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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor, lwartalnie 6 kor.,, 

<a odnoszenie do domu dopłaca się; 
40 hal. 


Na prowinoy! miesięcznie 2 kor, 70 b. 

ÈR kwszziniało 8 kor. W państwie Nie: 

mieckiem kwartalnie 16 kor., w innych 

paiwan kwartałaj: 13 ber. zmiana 
Luli, m0 a 
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 UAŁOGEERI: Gawazzżyj 


Eagazyn Nowości i Ronfekcyi Damskiej 


LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie pl. Maryacki 9. Tel. 1590 
poleca: Płaszcze, kostynmy, 
spódnice, bluzki i halki po 
nader przystępnych cenach. 
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Rewolucya w Chinach. 


walogramy „Głosu Narcdu* z dnia 9 stycznia. 


Pekin. (Tel. wł.) W Czengtu wybuchła re- 
wolucya. W Czaorfeng schronił się wicekról 
do dżamenu, atoli dżamen w dniu 20 gru: 
dnia zdobyto i wicekróla Ścięto. Ten sam 
loa spotkał generała cesarskiego Tiena. 


. Akcya mocarstw. 

Pekin. (Tel. wł.) Anglia wysłała drugi od- 
dział w sile 200 żołnierzy z dwiema armata- 
mi do Kantonu dla bezpieczeństwa tamtej- 
szych cudzoziemców, z czego rewolucyoniści 
bardżo są niezadowoleni. — Biuro Reutera 
donosi, że do Chin wyruszy także pułk woj- 
ska Stanów Zjednoczonych. 


Manifest prezydenta republiki 
chińskiej. 


Londyn. (Tel. wł.) Do dzienników tutej 
szych donoszą z Szanghaju, że prezydent no- 
wej rseczypospolitej chińskiej, Dr Sunjatsen, 
ogłosił manifest do narodów zaprzyjaźnio 
nych. Manifest zaczyna się od długiego aktu 
oskarżenia przeciwko rządom dynastyi man- 
dżurskiej, poczem oświadcza, że rząd repu- 
blikański gotów jest uszanować wszystkie 
akty międzynarodowe, zawarte przez dyna- 
styę mandżurską przed wybuchem rewolu 
cyi, wszystkie natomiast układy, zawarte pó- 
źniej, uważać musi za nielstniejące. Manifest 
przyrzeka cudzoziemcom bezpieczeństwo Ży- 
cia i mienia. Rząd republikański zamierza 
przeprowadzić reformę administracyjną i fi- 
nansową, znieść ograniczenia bandlu i wpro. 
wadzić tolerancyę religijną. Mandżurom, któ- 
rzy się zachowają spokojnie, manifest zape- 
wnia równouprawnienie i bezpieczeństwo o- 
sobiste. 


Beznadziejna obrona. 

Bruksela. (Tel. wł.) Do „Agence d'Extre- 
me Orient“ donoszą z Pekinu, jakoby Juan 
szikaj oświadczył, Że obacnie poświęci całą 
swą energię walce za konstytucyę i monar- 
chię. Propozycye, które wysłał był rewolu: 
cyonistom, są ostatniemi, jakie od niego wy- 
szły. Jeżeli rewolucyoniści ich nie przyjmą, 
wojsko cesarskie otrzyma roskaz do marszu 
oficerowie zaś, którzy pozostali wierni tro- 
nowi i stoją na czele tego wojska, gotowi 
są walczyć do ostatka. 


Przygotowania wojenne repnblikanów. 

Lońdyn. (T. B) „D. Tel.“ donosi z Pekinu: 
Mimo zawieszenia broni między wojskami 
a republikanami, ci ostatni zbroją się do no- 
wej wyprawy, Która nastąpić ma z wiosną. 


Agenci republikańscy udali się do Japonii pof * 


zakupno broni. 


Przerwanie rokowań. 


Pekin. (B. Reutera) Zawieszenia broni nie 
odnowiono. Rokowania zostały przerwane, 
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Sprawy austro-węgierskie. 


Zdrowie cesarza. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 10 przed 
południem cesarz odebrał przysięgę od bar. 
Bleyłebena, namiestnika Moraw. Wszyscy u- 
ezestnicy uroczystości stwierdzają, że cesarz 
wygląda bardzo dobrze i rzeźko. 


Z izby posłów. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Izba posłów powoli zabie- 
rze się do pracy. Na 11 b. m. zwołane zosta- 
ło posiedzenie zjednoczenia posłów niemie- 
okich z Czech. Powodem ma być przeniesie 
nie pewnego starosty niemieckiego, który za 
bardzo sprzyjał Czechem. Na 16 b. m. zosta- 
ła zwołana komisya i subkomitet socyalno- 
polityczny. Istnieje zamiar, aby ta komisya 
zbierała się na posiedzenia co tydzień aż do 
zwołania Izby. 

Na 11 b. m. zwołano także podkomitet 
komisyi podatkowej. Sama Izba rozpocznie 
obrady w początku marca. 


Nowy marszałek Kralny. 
Wiedeń. (Tel. wł) Zamianowany marszał- 
kiem krajowym Krainy. Dr Sustersicz za- 
trzymuje nadal mandat poselski do Rady 
państwa i kierownictwo partyi katolickiej w 
parlamencie. Dzienniki przypuszczają, że mię- 


stersicza marszałkiem krajowym wywołuje 
w prasie wiedeńskiej gwałtowną polemikę, a 
to z tego względu, że wbrew zwyczajowi 
zatrzymał mandat do Rady państwa, podczas 
gay poprzedni marszałek Suklje mandat zło- 
żył. 


z Konstantynopala, że Turcya absolutnie nie 
myśli o pokoju i przygotowuje się do prowa- 
dzenia wojny dopóty, aż Włosi pierwsi za- 


dla rządu tureckiego będą do przyjęcia. 


brama gmachu sejmowego służy do wejścia 


dzy Słoweńcami katolickimi i gabinetem hr. 
Stuergkha przyszło do porczumienia na tej 
podstawie, że Dr Sustersicz otrzymał naj- 
wyższą władzę autonomiczną a za to zobo- 


wiązał się popierać gabinet w ważniejszych 
sprawach. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Zamianowanie Dra 3u- 


Z polityki światowej. 
Wojna trwa dalej. 
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Journal“ donosi 


czną prosić o |pokój na podstawach, które 


Warunkiem tym jest odwołanie aneksyi 
Tripolisu, a przyznanie Włochom tylko pe- 
wnych przywilejów gospodarczo - politycz= 
nych. 


Nieporozumienie dowódców. 


Medyclan. (Tel. wł) „Piccolo“ donosi, że 
między główno dowodzącym Canevą a ko- 
mendantem dywizyi Pecozim nastąpiła róż 
nica zdań. Pecozi kierował swą dywizyą tak, 
że poniosła zupełną klęskę. r 

Okazało się, że jest on głuchy i nie na 
dsje sią na naczelnika dywizyi, stojącej cią- 
glè w ogniu. 


Porozumienie Watykanu z Włochami. 

Berlin. (Tel. wł.) Zródła niemieckie podają 
wiadomość, że na tle wypadków wojennych 
w Tripolisie ma przyjść do porozumienia mię 
dzy Watykanem a rządem włoskim. Papież ma 
utworzyć w Tripolisie, Benghazi i Dernie 
nowe biskupstwa katolickie, zaś biskupami 
zostaną zamianowani księża z zakonu 00 
Franciszkanów. W Tripolisie ma być ustano- 
wione arcybiskupstwo, a arcybiskup otrzyma 
tytuł prymasa Afryki. Papież ma o tyle Wło- 
chom iść na rękę, że biskup katolicki w Al- 
gierzo będzie podlegał arcybiskupowi w Tri- 
polisie. 


Niemiecki następca tronu a Anglia. 


Londyn. (Tel. wł.) „Standard* donosi, że 
niemiecki następca tronu był ogromnie zdzi- 
wiony, gdy się dowiedział, że jego zachewa 
nie się w parlamencie uznano jako demon- 
stracyę antyangielską. Natychmiast wysto- 
sował on do przyjaciół angielskich listy z 
oświadczeniem. że chciał tylko potępić pe- 
wne rysy polityki zagranicznej kanclerza, 
ale nie występować przeciw Anglii. Następca 
tronu oświadczył, że jest zwolennikiem ge- 
nialnego zmysłu angielskiego. Osobiście jest 
on przyjacielem Anglii, 


Powstanie w Portugalii. 


Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tagbl.* donosi z 
Portugalii, że cała północna Portugalia chwy- 
ciła za broń przeciw rządowi. Powodem jest, 
iż rząd ogłosił pewne lasy i grunta za wła- 
sność państwa. 


Przeciw autonomii Irlandyi. 
Londyn. (Tel. wł.) W hrabstwie Ulster w 
Irlandyi przygotowuje się rewelucya przeciw 
parlamentowi i rządowi, w razie przeprowa- 
dzenia homerulu dla Irlandyi. Korespondenci 
pism tutejszych, wysłani do Belfastu, dono- 
szą. że 250.000 ludzi przygotowuje się do 
walki przeciw rządowi. — Zorganizowali ich 
byli oficerowie. Kapitan Crik, kierownik tej 
ochotniczej armii oświadczył, że w dniu, w 
którym homerul będzie uchwalony, hrabstwo 
Ulster oderwie 'się od Irlandyi i utworzy o- 
sobny rząd w Belfaście. 

Hrabstwo Ulster jest — jak wiadomo — 
skolonizowane przez Anglików, którzy przez 
groźbą zbrojnego oporu i oderwania się od 
Irlandyi chcą unicestwić zdobycie homerulu 
przez katolickich Irlandczyków. 


Przeciw Rosyanom w Persyl. 


Urmia. (Tel. wł.) Na ścianach meczetu na- 
lepiono proklamacye, nawołujące do powsta- 
nia przeciwko Rosyanom, których obecność 
oznacza upadek niezależności państwa. 


Telegramty. 


Tałsztame „Glom Ńsrodu* z Anin 9 stycznia. 


Zarządzenia porządkowe w Sejmie. 
Lwów. (Tel. wł.) Na życzenie posłów s:j 
mowych i dia dogodności stron i deputacyj, 
zgłaszających się do posłów, wydał marsza 


łek krajowy na czas trwania sesyi sejmowej 


następujące zarządzenia: Główna (środkowa) 


tylko dla posłów na Sejm i do Rady pań- 
stwa, a nadto dla tych dziennikarzy, którzy 
mają karty wstępu, wydane przez kancela- 
ryę sejmową. Dla deputacyj i osób prywa- 
tnych, zgłaszających się do posłów, urządzo- 
no w parterze w sali Nr 17 osobną pocze- 
kalnię, do której 
pierwszą (boczną) bramę od ul. Marszałko- 
wskiej; ustaaowiona w poczekalni na ten 
cel służba, 
przybyciu deputacyi lub stron interesowa- 
nych i prosić będzie posłów na rozmowę do 
poczekalni, — wobec tego wstęp do klatki 
schodowej dozwolony jest bezwarunkowo 
tylko posłom sejmowym i do Rady państwa, 
oraz dziennikarzom, mająrym karty wstępu. 
Karty wstępu do lóż i na galerye wydawa- 
ne bądą — o ile zapas starczy — w dniu 
posiedzenia od g. 9 do wpół do 11 rano w 
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Kraków, Sroda 10 Stycznia 1912. 


przyjmuje kdministraeya „Głosu laroda*, uwos ów. Tomasza L. 95. — Gd miejsca za wiersz drobnem pismem (poli) za pierwany ras 15 halerzy, sa kaśły następny 
|pheszy ma, kaśly następny 12 hal Mudesłam po 60 ka! od wieczna za kady res. Wekrologi tei. 80 hel. ałyczaki do „Głosu aroda" (prazpokty, 
empo. mosia. Lumicjwwowo ogien przyjnijo we Lwowie Waki (Passi Haasmans), w Wiednia 
= Ànminoemrikpediiion „Propaganda“, Gylzi & Nagy. w Borilnie F. E. 


wejście prowadzi przez 


zawiadamiać będzie posłów 0 


parterze w sali Nr. 17. 


Podróże cesarza Wilhelma. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ dowia- 
duje się od korespondenta w Berlinie, że nie 


jest nieprawdopodobnem, iż koło Wielkanocy 


ces. Wilhelm uda się na morze Sródziem ae 
i na Korfu. Którą drogę cesarz obierze, na 
razie nie jest postanowione. 


Po wyborach do senatu francuskiego. 


Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki umiarkowane, 
republikańskie i konserwatywne, omawiając 
onegdajsze wybory do senatu, konstatują, że 
radykalny socyslizm stracił na sile i że wy- 
bory wyraźnie okazały tendeancyę na rzecz 
umiarkowanych polityków i pokojowej poli- 
tyki wewnętrznej. Jako specyalnie charakte- 
rystyczną podnoszą klęskę Delpeche'a, który 
był jednym z najsagorzalszych zwolenników 
Combssa i namiętnym przedstawicielem ru- 
chu nieprzyjaznego dla Kościoła w senacie. 
Dzienniki radykalne na ogół są zadowolone, 
specyalnie ze zwycięstwa Combesa. 

Paryż. (Tel. wł) Przeprowadzone wczoraj 
wybory do senatu nabierają w szczególności 
znaczenia wskutek tego, że z początkiem 
roku przyszłego odbędzie się wybór prezy 
denta republiki. Z tego powodu główną u 
wagę zwraca ponowny wybór Combesa | 


gają się o prezydenturę po Fallieresie. 


W.elka katastrofa kolejowa. 


Lordyn. (T. B.) B. Reutera donosi z Mon- 
treal: Przy katastrofie koło St. Vincent de 
Paci! straciło życie trzech podróżnych, ran- 
nych jest 16. (Patrz „Ze świata”). 


Z dnia politycznego. 


Dr Iwan Sustersicz zostanie za dni 
kilka starostą krajowym w Księstwie Krai- 
ny. Starosta krajowy odpowiada w kompeten- 
cyi naszemu marszałkowi krajowemu. W Au- 
stryi bowiem naczelnicy autonomicezni w kra- 
jach większych ncszą tytuły marszałków, a 
w krajach mniejszych tytuły starostów kra- 
jowych. Nierówną jest tylko ich ranga dwor- 
ska i znaczenie wobec rządu. Marszałek zc- 
staje zwykle mianowanym ekscelency4, pod- 
czas gdy starosta krajowy otrsymuje tylko 
daleko niższy tytuł radcy dworu. 

Dr Sustersicz należy do najwybitniejszych 
polityków w Austryi. Zdolny adwokat, do- 
skonały mowca wiecowy i parlamentarny, w 
miarę chłodny i w miarę zapalny, przytem 
charakter nieskazitelny, potrafił w przeciągu 
lat kilkunastu wybić sią na przywódcę na- 
rodu słoweńskiego. Wcześnie zaciągnął się 
pod sztandary stronnictwa katolicko-ludo- 
wego w Krainie i odrazu wysunął się na 
czoło. Licząc lat 33 otrzymał mandat do par- 
lamentu. Odtąd przez lat 15 (tj. od r. 1896) 
kieruje polityką klubu słoweńskiego ludo- 
wego w Wiedniu jako jego prezes. Przed 3 
laty zawiązał z Czechami i Chorwatami U- 
nią słowiańską i został jej wiceprezesem. 
Wówczas to prowadził namiętną obstrukcyę 
przeciw gabinetowi bar. Bienertha-Bilińskie- 
go, obstrukcyę, której rząd złamać nie potra- 
fit. W Krainie odebrał liberalnemu stronni- 
ctwu wszystkie mandaty sejmowe z wyją- 
tkiem kilku miejskich, wyparł Niemców ze 
sejmu kraińskiego, rozszerzył wpływy swego 
stronnictwa na Styryę, Karyntyę 1 Istryę. 
Stał się wodzem południowej Słowiańszczy- 
zny, gdyż także Chorwaci chętnie słuchają 
jego komendy. 

W r. 1908 starostą krajowym został po 
raz pierwszy członek katol.-ludowego stron- 
nictwa. Był nim radca dworu Szuklje, zna- 
ny dobrze Polakom z ostatniej wycie- 
czki Słoweńców do Krakowa. Obe- 
cnie po ustąpieniu Szukljego, który z powo- 
du starości i zatargu z portyą, wycofał się z 
życia politycznego, obejmuje buławą staro- 
sty Dr Sustersicz, Czy równocześnie Dr Su- 
stersicz złoży mandat parlamentarny — nie- 
wiadomo. Trudno przypuszczać, by Słoweńcy 
zechcieli się pozbyć jego kierownictwa w parla- 


mencie. 


rym przyjacielem Polaków, 
wiek jego scjusz « p. Stapińskim w r. 1909 
przyniósł mu co do wodza ludowców gorz 
kie rozczarowanie. P. Stapiński zdradził wó 
wczas Słoweńców, pogodził się z Bilińskim 
i zerwał dla różnych korzyści (2 mil. dla 
Banku parcelacyjnego) związek z Unią sło- 
wiańską. Dr Sustersicz nadesłał na zeszło- 
roczne uroczystości słowiańskie w Krakowie 
serdeczny telegram. 


Doumera, o których obu twierdzą, że ubie- 


Rok XX. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt; 


ogioszonia 
in & Vogler, M. Dukes, H. Sebalok, E Brava, R. 
w Badapazrcia L Lecpeki, Dàward Arana, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lòretta. 


Dodać należy, że Dr Sustersicz jest szcze 
aczko!- 


Wyjaśnienia o stosunku Stapińskiego do 


konserwatystów, złożone przez kilku polity 
ków grupy krakowskiej na ostatniem ze- 
braniu mogą tylko w oczach niezmiernie 


w tych rzeczach naiwnej „N. Reformy“ ucho 
dzić za rewelacye. Po za dziennikiem libe 
ralnym, wszyscy w kraju wiedzą, że kon- 
serwatyści po prostu kupili p. Stapińskiego, 
aby ocalić swoją polityczną sytuacyę w Kraju. 
Ze strony konserwatystów była to kombi: 
nacya bardzo roztropnie obmyślana, która 
im przyniosła znaczne korzyści. P. Stapiński 
uwieńczył tym „kompromisem* swcją dama- 
gogiczną karyerę, w ciągu której miał zawsze 
na ustach dobro ludu, a pamiętał tylko 
o swojem. Zapewne, politycy bardzo skrupu 
latni, nie traktujący spraw publicznych z pun- 
ktu widzenia handlowego, możeby takiego 
kupna nie przeprowadzali, ale ostatecznie 
trudnu znów konserwatystom brać bardso 
za złe, że małymi stosunkowo wysiłkami do- 
szli do poważnych rezultatów. Tylko już po 
tem nie należało pozwolić p. Stspińskiemu 
ani na dalsze wybryki, ani na wysuwanie 
swojej osoby na jakiekolwiek naczelne sta- 
nowiska, bo w ten sposób demoralizacya ży- 
cia publicznego przybrała rozmiary gorszące 
i niebezpieczne. Stronnietwo ludowe jest w 
gruncie rzeczy konserwatywne i z układu 
sił swoich i z naturalnego rozwoju swego 
programu. Gdyby nasi konserwatyści a 
zwłaszcza obywatelstwo wiejskie, zabrali się 
do pracy nad ludem i nauczyli się nareszcie 
traktować chłopa jako sąsiada i równoupra- 
wnionego obywatela, nie potrzebowaliby uży: 
waé takich środków jak kupowanie wiejskich 
demagogów i powierzanie im potem odpo- 
wiedzialnych stanowisk. Ale stronnictwo kon- 
serwatywne znajduje się obecnie w stanie 
widocznego rozkładu i najwyższy wysiłek na 
jaki potrafi się zdobyć, Jest uprawianie ko 
rupcyi politycznej... 


Sprawy sejmowe. 
Budżet krajowy. 


Ze sprawozdania Wydziału krajowego 
o budżecie krajowym na r. 1912, które bę 
dzie przedłożone na pierwszem posiedzeniu 
Sejmu, wyjmujemy zestawiony na r. 1912 
preliminarz budżetu krajowego, który wy- 
kazuje: 

wydatki 68,044936 kor, zatem więcej 
o 4,688.758 kor., niż w r. 1911, 

dochody własne 44854719 kor, zatem 
więcej o 5,675370 kor., niż w r. 1911, 

niepokryty niedobór 23,190.217 koron, 

zatem mniej o 986.612 kor., niż w.r. 1911. 

Na powiększenie wydatków o 4,688 758 K., 
wpłynęło głównie podniesienie sią potrzeb 
funduszu szkolnego kraj. i fund. szkolnego 
emerytalnego, czyli wogóle potrzeb na 
oświatę, łącznie o 1,788.099 kor., dalej 
potrzeb i wydatków na komunikacye o 
905.342 kor, wydatków na sprawy zdro 
wotne o 718.599 kor, na budowy wodne 
o 486.375 kor. na przemysł o 194556 kor. 
na rolnictwo o 159454 kor. i inne pomniej- 
8Ze. 

W poszczególnych rubrykach przedstawia 
się preliminarz w sposób następujący: 

IReprezentacya kraju wydatki 
194 250, dochody 50 kor. 

IL. Zarząd wydatki 2,793.970 k., dochody 
319.042 kor. 

HL Sprawy zdrowotne wydatki 
7,390 579 kor., dochody 2,655.118 kor. 

IV. Dobroczynność wydatki 101.208 
koron. 

V. Oświata i sztuka wydatki 27 mi- 
lionów 163 tys. 234 k., dochody 4,305,872 k. 

VI. Pomniki historyczne wydatki 
348125 k. dochody 100.550 k. 

VIL Bezpieczeństwo publiczne 
i koszta kwaterowe wyd. 1,237.738 koron, 
doch. 460.855 kor. 

VII. Komunikacye wydatki 6,991.511 
kor, dochody 734.123 kor. 

IX Budowy wodne i melioracye 
wydatki 9,448.719 k., dochody 6,025.363 kor. 

X. Rolniotwo wydatki 3,106.996 kor. 
dochody 1,080.641 kor. 

XL Górnictwo wydatki 241.589 kor., 
dochody 99.850 kor. 

XI. Przemysł i rękodzieła wy- 
datki 2,063.731 kor., dochody 699.104 kor. 


Listy pieniężne, przekazy ka prozamę- 
ratę i inseraty nadsyłać można fruas’ 
do Administracyi „Głosu Narodu”. — 
Prenumeratę oprócz upowałziczych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
oztowy w obrębie monurekii i w pab- 
stwie niemiockiecan. BRakłumacyo xéo 


Ki hal, alad tabolaryczny, Izbowy, od wierza SÒ hsi m 
iip) przyjmuje się za cenę 2 kor, od 100 egr. dia zamiejscowych, a 1 k. od 100 ogr. du súg- 
Mosze, H. Friedl, Christliche Annoncea-Expeditlca, lużerzzticnała 


Wachlarze, 


pończochy, rękawiczki, 
wstążki, perfumy, pudry 


poleca na karnawał 


G. SZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


XIV. Pensye emerytalne, zaopa- 
trzenia, dary z łaski, wydatki 387.229 kor. 
dochody 65.000 kor. 

XV. Opłaty konsumcyjne wydatki 
2,484.000 kor., dochody 23510000 kor. 

XVI Rozmaite wydatki 192871 kor, 
dochody zwyczajne 4.634 656 kor. 

XVII Dodatki do podatków doeho- 
dy 23.255539 k., wydatków w rubryce tej 
nie preliiminuje się. 


Podniesienie dodatków krajowych. 


Wydział krajowy przedłożył Sejmowi 
wniosek o uchwalenie prowizoryum budże- 
towego na I. półrocze 1912 r. W usasadnie- 
niu przedłożenia czytamy : 

Wzrost wydatków, który należy uważać 
za zupełnie zresztą normalny i przewidszia- 
ny a przez Wydział kraj. niejednokrotnie w 
sprawozdaniach o budżecie ze szczególnym 
naciskiem zapowiadany, skłonił Wydział kra- 
jowy do postawienia w przedłożonym Sej- 
mowi preliminarzu budżetu kraj, na r. 1912 
wniosku podniesienia dodatków kra- 
jowych do podatków bezpośrednich 
o 11 gr. od każdej korony tych po- 
datków. Nie rozporządzając bowiem żadnem 
nowem Źródłem dochodu, któreby wystarcza- 
ło na pokrycie corocznego nieuniknionego 
wzrostu wydatków budżetu kraj, a stoj 
konsekwentnie na stanowisku, jakie stale 
zajmuje w kwestyi pokrywania niedoborów 
corocznych, uważa Wydział kraj. podnio- 
sienie dodatku kraj. jako jedyną dro- 
gą do prawidłowego pokrycia normalnych 
niedoborów budżetowych. 

Gdy jednak rok budżetowy 1912 już się 
rozpoczął, przeto Wydział Kraj. chcąc sa. 
strzedz Sejmowi jako jedynie kompetentne- 
mu prawo ustanawiania wydatków i docho« 
dów budżetu krajowego, zmuszony jest przed- 
stawić wniosek na uchwalenie prowi- 
zoryum budżetowego. 

W myśl powyższych uwag Wydział kraj. 
wnosi. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 1. Sejm u- 
poważnia Wydział krajowy do pobierania 
dochodów i czynienia wydatków z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 
1912 na podstawie przsdłożonego przez Wy- 
dział krajowy preliminarza budzetu na rok 
1912. 

li. Sejm upoważnia Wydsiał kraj. do po- 
boru dodatków na fundusz Krajowy w na- 
stępującej wysokości: 

a) dodatku d. państwowego podatku 
gruatowego, do państwowego podatku do- 
mowo czynszowego, domowo-klasowego i 5 
proc. podatku od domów wolnych od poda- 
tku czynszowego po 83 hal. od każdej ko- 
rony ctłej przepisanej należytości tych po- 
datków; 

b) dodatku do państwowych  bespośre- 
dnich podatków osobistych, wprowadzonych 
ustawą z 26 października 1896 z wyjątkiem 
podatku osobisto dochodowego, w wysokoś- 
ci po 89 hal. od każdej korony całej przepi- 
sanej należytości tych podatków; 

c) opodatkowani w Krakowie, tudzież w 
powiatach krakowskim i chrzanowskim o- 
płacać będą dodatek do podatków w ustę- 
pie od 1. ad a) wymienionych w wysokości 
po 78 hal, zaś do podatków w tymże ustępie 
ad b) wymienionych po 84 hal. 

UHI. Upoważnienia powyżej od 1—2 udzie- 
Be obowiązują po dzień 30 czerwca r. 

IV. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
zaciągnięcia i umarzania pożyczek komunal- 
nych, jakie mrją posłużyć do pokrycia kosz- 
tów budowy, względnie dobudowy szeregu 
szkół zawodowych. 


Wyjaśnienie w sprawie artykułów p. t. 
„Obrona Krakowa przed epidemiami'' etc. 


podał Dr T. Janiszewsk:;, fizyk miejski. 
I. 


W numerach 290, 291, 292 i 293 „Głosu 
Narodu“ z u. r. pojawiły się artykuły p. t. 
„Obrona Krakowa przed epidemiami, o pro- 
Jęktowanych zakładach sanitarnych miasta 


XIII. Dłagi krajowe wydatki 3,899.395 | Krakowa“. 


kor., dochody 164.465 kor. 


Artykuły te poprzedza wzmianka Szano- 


| 


Każdy, kto zaprenumeruje „Niwę Polską* bogato ilustrowane pismo tygodniowe, wygrać 

może 50.000 keron na losy Śląskiej Macierzy Szkolnej, a nadto będzie miał prawo grać na 

zakupionych przez wydawnictwo wartościowych losach, których suma głównych wygranych 

wynosi przeszło 1 milion Koron. Bliższe szczegóły w noworocznym numerze „Niwy Polskiej", który na żądanie 

przesyła się bezpłatnie. Prenumeratę wynoszącą kwartalnie 2 K.60hal. półrocznie 5. 20 hal. rocznie 10 K. nadsyłać 
należy pod adresem: Administracya „Niwy Polskiej“, Kraków, ul. Pawia 1. 10. 
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wnej Redakcyi, że pochodzą one od „facho- 
weca“, który „gruntownie i dokładnie zbadał 
kwestyę". 


Ponieważ wzmiankę tę, nie czytając arty- 
kułów, możnaby tłomaczyć sokie w ten spo- 
sób, że pod nazwą „fachowca“ Szanowna Re- 
dakcya mogła mieć na myśli lekarza, przeto 
po przeczytaniu tych artykułów pragną prze- 
dewszystkiem podzielić 'się ogólnem wraże- 
niem, jakie odniósłam. Zdaniem mojem, wy- 
kluczone jest, aby autorem tych artykułów 
mógł być lekarz. 


Jak w każdym fachu, tak i wśród leka- 
rzy są tacy, którzy gorliwiej, lub mniej gor- 
liwie zajmują się medycyną, jedni posiadają 
więcej drudzy mniej wiadomości fachowych, 
ale nawet najmalej wykształcony, najbar- 
dziej zacofany lekarz nie mógłby wypowie- 
dzieć zdań spotykanych w owych artykułach, 
bo jaż samo ukończenie studyów Jekarskich 
daje pewną sumę podstawowych wiadomo- 
ści, pewne przygotowanie, ułatwiające oryen- 
towanie się w sprawach sanitarnych. 

Tymczasem cechuje. owe artykuły brak 
najprymitywniejszych wiadomości z hygieny. 
Lekarz, nawet najzacofańszy, któryby zerwał 
zupełnie z medycyną, musiałby przynsjmniej 
coś słyszeć o urządzeniu zakładów dezynfek- 
cyjnych i ich przeznaczeniu, o potrzebie ką- 
pieli dla desynfekcyonaryuszy, nia mógłby 
wię dziwić i wyśmiewać tych Kąpieli, musiat- 
by coś słyszeć o potrzebie i urządzeniu choć- 
by najskromniejszych pracowni bakteryolo- 
gicznych, nie mógłby pisać, że otwieranie 
szpitala epidemicznego, nawet gdyby to o- 
twieranie przez gminę szpitala odbywało się 
wbrew ustawie, „jest wydatkiem Bieproduk- 
tywnym w całym znaczeniu tego wyrazu” i 
że powinno odbywać się Jedynie na podsta- 
wie „nakazu* Namiestnictwa, — lekarz nie 
mógłby pisać, że „uznajemy w zasadzie po- 
trzebę otwierania w Krakowie szpitala epi- 
demicznego na wypadek epidemii, resztę pro- 
jektów* (t. j. budowa Zakładu dezynfekcyj 
nego, domu izolacyjnego, pracowni bakteryo- 
logicznej i mieszkania dla służby), „objętych 
tem sprawozdaniem, uznajemy za szereg po- 
mysłów, w których nie liczono się ani z i- 
stotną potrzebą, ani z postanowieniami u- 
staw, projektów, których celem jedynym jest 
przysporzenie miastu stałego nieproduktyw- 
nego wydatku na utrzymanie niepotrzebnych 
zakładów “. 

Podobne zdania spotyka się na każdym 
kroku w owych artykułach. 

Złej woli nie mogę i nie chcę przypusz- 
czać, raz dlatego, że lekarz nie mógłby dla 
dogodzenia jakimś esobistym względom, lub 
z innych jakichś niskich pobudek bałamucić 
ogółu w sprawach sanitarnych, powtóre ce- 
nię powagę, oraz znaczenie prasy wysoko i 
jestem przekonany, że Szanowna Redakcya 
nie chciałaby wprowadzać czynnika złej wo- 
M i złej wiary do dyskusył o Sprawach tak 
ważnych. jak zdrowie i życie ludzkie. Twier- 
dzę ter raz jeszcze, że artykułów tych nie 
mógł p =t lekarz. 

Jakim „fachowcem“ jest autor tych ar- 
tykułów, nie chcę dociekać.W dalszym ciągu 
mego wyjaśnienia nazywać będę dla krótko- 
ści Szanownego autora tych artykułów „fa- 
chowcem*. 

Przechodzę do drugiego twierdzenia Sza- 
nownej Redakcyi, że „fachowiec gruntownie 
i dokładnie zbadał kwestyąę*, — o której 
pisze. 

Na wstępie swoich artykułów przyznaje 
się „fachowiec* do tego, że planów projek- 
towanych budowli nie widział: „nie było nam 
danem zbadać plany czy szkice”, tak. pisze 
sam „fachowiec“ (stylistą „fachowiec“ także 
nie jest). 

Plany i sprawozdania wzajemnie się do- 
pełniają. Plany, to podstawa do oceny całego 
projektu, więc jeżeli „fachowiec“ tych planów 
nie widział i nie przestudyował, to nie mógł 
ani „gruntownie”, ani „dokładnie“ kwestyi 
zbadać. 

„Fachowiec“ nie wie, że sprawozdania 
zakładu dezynfekcyjnego, pracowni bakte- 


(rzejkrólowie. 


(Z cyklu: „Legendy XX wieku“). 


Trwoga ogarnęta trzech królów trójzrabo- 
wanego narcdu, który się zowie: „Sarma- 
eya“. : 

Albowiem w noc zimową, cichą. księży 
cowo jasną, płaszczem śnieżycy otuloną, uka- 
zał się na niebie kometa wielki i długim o- 
gonem swoim zakreślił jakieś dziwne znaki. 

Albowiem w samą północ nocy poprze- 
dniej trzęsienie ziemi zburzyło wiele miast i 
wsi bogatych w trzech państwach trzech 
królów : i meteoryty, które gdyby deszcz 
spadły o Świcie, ukamienowały milion żoł- 
nierza ich. 

— Co znaczą te buntownicze znaki na nie- 
bie? Co znaczy ten rewolucyjny śmiech zie- 
mi? Kto śmie urągać mojej boskiej wszech- 
władzy, ogarniającej niebo i ziemię? Kto 
ómie bombardować armię moją t chramy 
moje burzyć? Rozkazuje natychmiast areszto 
wać kometę, a ziemię ubiczować nahsjem! 
Wimowajca znaleść się musi! Ha! Ja im dam 
rewolucyą: Urządzili skład bomb na księży- 
cu! Ha! Jam im dam.. Natychmiast areszto- 
wać Kometę i powiesić bez sądu na szy: 
mego ministra wyznań! — zawołał z furyą 
król Moch. 

— (o zaaczy ta nieortograficzna, nielo- 
giczna bazgrarina komety, przeciwna rozu- 
mowi i iogice Hegla?" Co zmaczy to idyoty- 
czne chichotauie ziemi, sprzeczne z sejsmo- 
graficzną ustawą? Jak śmie księżyc bunto- 
wać się przeciwko mnie i bomby na moich 
ukochanych fluków rzucać? Jak Śmie ziemia 
łamać ustawę policyjaą i gwałcić spokój pu 
bliczny ? — krzyknął król Fluk tak potę- 
źnie, że wszystkie wieże wszystkich kościa- 
łów w państwie fluków runęły ze strachu. 

— W imieniu prawa proszę się rozejść! — 
grotnie zawołał król Rakus do komety. 


MIODOSYTNIA. Kazin 
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ryologicznej, domu isolacyjnego zostało pp. 
radcom miejskim doręczone jeszcze przed 
pół rokiem i nie zna tych sprawozdań. 

„Fachowiec* nie zna składu komisy! sa- 
nitarnej i nie wle, że wszyscy lvkarze zasia- 
dający w Radzie miejskiej, należą do Komi- 
syi sanitarnej; oraz, że sprawa budowy z 
kładów sauitarnych była przedewszystkiem 
dokładnie rozpatrywaną w tej komisyi. „Fa- 
chowiec* nie wie, że sprawa ta była rozpa: 
trywaną także na posiedzeniach Towarzy- 
stwa lekarskiego krakowskiego. „Fachowiec* 
nie zna budżetu i zamknięć rachunkowych 
miejskich. „Fachowiec“ nie wie, jakie jest 
przeznaczenie domu izolacyjnego. „Facho- 
wiec nie wie, że wszystkie liczby, tyczące 
się dotychczasowych wydatków gminnych na 
szpital epidemiczny, zostały członkom sekcyi 
przedstawione, 


„Fachowiec* nie wie, w jaki sposób do» 
stawia się rzeczy do zakładu dezynfekcyjne 
go, w jaki sposób ludzte dostają się do do- 
mu izolacyjnego. „Fachowiec” nie wie, czy w 
pawilonie izolacyjnym będzie” stały lekarz, 
ozy nie. „Fachowiec“ nie zadał sobie nawet 
trudu obliczenia odległości gruntów pokon- 
tumacyjnych od miasta i podaje je zupełnie 
fałszywie. Utrzymuje, że odległość wynesi 5 
do 7 km, gdy tymczasem odległość ta wy- 
nosi według obliczań budowni:twa miejskie- 
go tyłko 3 km. od Środka Rynku głównego. 
Jedneu słowem „fachowiec“ dowiódł „grum 
townej* nieznajomości «sprawy, — o której 
chciał pisać i podał w swoich artykułach ca- 
ły szereg niedokładnych wiadomości. 

A przecież normalnie rzecz biorąc, facho- 
wiec pragnący kwestyę rzeczywiście grun- 
townie i dokładnie zbadać oraz zebrać ma- 
teryał faktyczny, potrzebny do krytyki, mógł 
bez żadnego trudu ten materyał otrzymać. 
„Fachowiec* mógł się zwrócić do mnie, a 


otrzymałby te same materyały, jakie otrzy-| 


mali pp. Radcy miejscy, bo nikt tych liczb 
w tajemnicy nie trzyma, 

Prócz przyjemności osobistego poznania 
„fachowca* miałbym zadowolenie przekona- 
nia go o potrzebie niektórych koniecznych 
urządzeń i zarządzeń sanitarnych, kto wie, 
czy nie udałoby się mi nawet namówić go 
na kąpiel w Zakładzie dezynfekcyjnym lub 
w domu izolacyjnym, jakkolwiek co do ką- 
pieli nie ma także żadnego „ustawowego 
przymusu* (ulubiony i główny argument „fa- 
chowca* przy zwalczaniu potrzeby wszelkich 
urządzeń sanitarnych). 

Zamiast jednak zwykłej drogi „facho- 
wiec* radzi sobie w daleko prostszy i zai- 
ste bardzo oryginalny sposób. Jeżeli czego 
nie wie, stwarza sam sobie odpowiedź, nie 
troszcząc się zupełnie © to, czy ona zgadza 
się z rzeczywistością, lub nie, i z tem swo- 
jem własnem przypuszczeniem walczy w Swo- 
ich artykułach. Sądzę, ża trzymając Się tej 
metody „fachowiec“ przy bujnej swej fanta 
zył mógłby napisać nie cztery, ale ktlkadzie- 
siąt artykułów krytycznych. 

Jedynym faktycznym materyałem, na któ- 
rym opiera „fachowiec“ swój sąd o całym 
projekcie jest „Sprawozdanie i wnioski se- 
kcyi I, IL i V. Rady miejskiej“. Ale i tego 
materyału nie wyzyskał należycie „fachowiec”. 
Gdyby był uważniej przeczytał „Sprawózdae 
nie“, to wiedziałby jakie jest przeznaczenie 
domu izsolacyjnego. 


Gdyby zastanowił się chwilę nad samym 
tytułem, toby może zauważył, że nie jestto 
Sprawozdanie M. U. Zdrowia o potrzebie i 
konieczności budowy Zakładów sanitarnych, 
lecz sprawozdanie sekcyi I. II. i V. dla Rady 
miejskiej. Projekt M. U. Zdrowia przeszedł 
przez komisyę sanitarną, Magistrat. Sekcyę 
I, dwa podkomitety sekcyi I, w końcu przez 
sekcye IL. i V. 

Można śmiało twierdzić, że wobec bar- 
dzo licznego udziału pp. redców miejskich w 
posiedzeniach tych sekcyj. nie ma z pewno- 
ścią radcy interesującego się sprawami miej 
skiemi, któryby nie znał dokładnie projektu. 
Zrozumiałem też jest, że inaczej wyglądałoby 
sprawozdanie przeznaczone dla ogółu, a ina: 


A ty, ziemio, stul gębę, nie pyskvj na me 
go ministra finansów! 

Na groźne wołanie trzech. królów przy- 
biegli przestraszeni trzej. magowie ich. 

— „Królu i Władco żywota meg! Zie- 
mia ugina się pod stopami twemi, a niebo 
się wali na głowę twoją. Dni panowania 
twego są już policzone!* — rzekł, płacząc 
mag króla Mocha. 

— „Kónigu Fluków! Słońce ideologii two- 
jej Już gaśnie. Ziemia odmawia już posłuszeń- 
stwa tobie. Jesteś więźniem komety!* — 
rzekł, jęcząc mag króla Fluka. 

~ „Królu rakuski i monacho duszy mo- 
jej! Zhuntowało się niebo na pohybel naszą 
— rzekł, lamentując mag króla Rakusa. 

— Won! — wrzasnął król Moch. 

— Zgiń! — rykoął król Fiuk. 

I na rozkaz obu królów powieszono obu 
magów nadwornych, aby stało się zadość 
gniewowi sprawiedliwości królewskiej. 


Rozpacz ogarnęła trzech królów : kameta 
zakreślił ogonem jeszcze większe, dziwniej- 
sze znaki na niebie, a ponowne trzęsienie 
ziemi zburzyło trzy stolice królewskie. 

Przez siedm dni i siedm nocy trzej kró- 
lowie nadaremno wzywali pomocy bogów 
swoich: złowrogim uśmiechem Świecił. Ko-- 
meta na niebie, złowieszczo szydziła ziemia 
z prawa geologów królewskich. 

Lecz oto ósmego dnia o Świcie stanął 
przed trzema królami mag z pokolenia Ju- 
dy, padł na Kolana i rzekł tajemniczo : 

— Jaśnie wielmożni panowie królowie! 
Powiem wam pod sekretem bardzo wielką 
nowość. Cicho, szaj! Fen kometa ma uszy... 
Przed chwileczką dowiedziałem się, że w 
pewnej części Sarmacyt — w stajni, któ- 
rą od Jaśnie wielmożnego pana króła Mocha 
dzierżawi mój daleki krewny, urodził się 
król Jezus Sarmacki... 

— Jezus, Marya! — krzyknęjli trzej kró- 
lowie, przerażeni tą nagłą wieścią. 

— Jaśnie wielmożał panowie królowie — 


Miód stoło 


częj musi wyglądać ta. sprawozdanie prze” |. 


znaczone dla Rady miejskiej. Jakkolwiek 
wszelkie daty, o które upomina się „facho- 
wiec“ były dọ dyspozycyi członków Sekcyi, 
to jednak nie było potrzeby umieszczenia ich 
w sprawozdaniu dla Kady, bo już w dysku- 
syi w r. 1907 przy uchwaleniu w pożyczce 
inwestycyjnej I-giej 400.000 K. na budowę 
pawilonów zakaźnych i zakładu dezynfekcyj- 
nego była o tem mowa, o potrzebie praco- 
wni bakteryologicznej była mowa przy two- 
rzeniu posady bakteryologa miejskiego w 
1910 r., o.domu isolacyjpym w 1909 r, przy 
tworzeniu tego zakładu ; budżety I zamknię- 
cia rachunkowe również znane są członkom 
Rady miejskiej. 

Naiwne są pouczenia i rady, Jakich udzie- 
la „fachowiec* pp. radcom miejskim; zapo- 
mina on o tem, śe nie ma do czyrcienia z 
Radą gminną z Pacanowa lub Peczeniżyna. 
Większość pp. radców miejskich krakow- 
skich ma w wielu sprawach sanitarnych wy- 


j robione zdanie, wielu z nich zna urządzenia, 


oraz zakłady Banitarae zagraniczne. Sprawo- 
zdania sekcyj dla Rady miejskiej nie mogą 
mieć formy pouczeń. Przyznaję, że gdyby 
sprawozdanie przeznaczone było dla „facho- 
wca* to musiałoby być zastosowane do jego 
wiadomości i światopoglądu; wtedy należa 
łuby obszernie i w przystępnej formie pisać 
o znaczeniu zdrowia i życia ludzkiego dla ©- 
konomii miasta, o.dezynfekcyi, o urządzeniu 
zakładów dezynfekcyjnych, o potrzebie ką 
pieli w tych zakładach, o potrzebie praco. 
wni bakteryologicznej etc. 

Nie wątpię także, że dla „fachowca“ przy- 
dałyby sią opisy urządzeń sanitarnych za- 
granicznych i opisy nowożytnych sposobów 
zwalczania chcrób zakaźnych. 


Nowe linie tramwajowe. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Rady m. kra- 
kowskiej przyjdzie pod obrądy walosek w 
sprawie rozszerzenia sieci tramwaju krakow- 
skiego Tory obecne mają być przemienione 
na szersze oraz wszędzie przeprowadzone 
będą linie dwutorowe. Projektowaną jest 
także budowa 15 nowych linii w następują- 
cych kombinacyach : 

1) Podgórze — ul. Starowiślna — ul, Ger- 
trudy — ul. Dominikańska — Franciszkań- 


iska — ul. Zwierzyniecka (Kościół św. Sal- 


watora). 

2) Kościół św. Salwatora — Wola Ju- 
stowska. 

3) Podgórze — ul. Krakowska —- Stra- 
dom — ul. Floryańska —. Plac Matejki — 
Nowy dworzec osobowy — ul. Warszawaka — 
Cmentarz. 

4) Dębniki — ul. Dietlowska — ul. Sta- 
rowiślna — Rynek główny — ul, Szewska 
(Św. Anny) — ul. Karmelicka — Park kra- 
kowski — Szkoła Kadecka w Łobzowie. 

5) UL Straszewskiego — ul. Wiślna — 
Rynek główay — ul. Sławkowska (Podwale, 


Dunajewskiego, Basztowa) —- ul. Długa —, 
Nowy szpital wojskowy — nowy dworzec 
tuwarowy. 


6) Tor wyścigowy — Park Dra Jordana — 
ul. Wolska — (Jakłonowskich) — Podwale — 
ul. Dunajewskiegu — Basztuwa — Nowy dwo 
rzec osobowy — Lnbicz — Rakowiecka — To- 
polowa — Lubicz. 

7) Nowy dworzec osobowy — ul. Pawia 
(Piac Matejki) — ul. Kolejowa — Główna 
poczta — ul. Grzegórzecka — Rzeźnia miej- 
ska. 

8) Most na Zwierzyńcu — Dębniki — Plac 
targowy w Podgórzw. 

9) Linia okrężna. 

10) Rynek główny — ul. Szewska (Św. 
Anny) — Podwale — ul. Wolska (Jahłonow- 
skich) — Park Dra Jordana —- Tor wyści- 
gowy. 
Podział jazdy opierałby sią na przeciętnej 
szybkości 12—15 klm. na godzinę, na ruchu 
5 minutowym i dziennym czasie trwania ru- 
chu od godziny 5 ej rano do 12-tej w nocy. 


pocieszał dziwny mag, gładząc ręką swą si 
wą brodę — nie potrzebują tak hałaśliwie 
się obawiać.. Na tem urodzeniu — dodał ci. 
chym szeptem — można zrobić bardzo do- 
bry interes. 

— Mów prędzej! — wołali chórem trzej 
królowie. 

— Ja potrzebuję naprzód wiedzieć, co ja 
dostanę od jaśnie wielmożaych panów kró- 
lów za powiedzenie jednego dużego sekretu. 
Cicho, szaj! Ten kometa, niby osioł, padsta- 
wia Uszy... 

— Dostaniesz koronę Sarmacyi! — uro- 
czystym szeptem odpowiedzieli królowie. 

— Niech Abraham i jego Bóg wynagro- 
dzi jaśnie wielmożnym panom królom sa tę 
łaskawość ich łaskawości. AJ! Jakaż to ra- 
dość zapanuje w całem pokoleniu Judy, kle- 
dy ja włożę na głowę koronę sarmackąl... 
Cicho, szajl Ten kometa ma uszy dłuższe, 
niż królik, albo zając.. Jaśnie wiełmożni pa 
nowie królowie . potrzebują wiedzieć, że ja 
mam sekretny sposób.. 

— Mów prędzej! — nie :ierpliwili się kró- 
lowie. 

— Jaśnie wielmożni panowie „królowie 
potrzebują pojechać ze mną do pewnej czę: 
ści Sarmacyi — do stajni, gdzie mieszka no- 
wonarodzone dziecie, któro chce zbawić (tfy ! 
paskudna tp historya!), wszystkie części Sar 
macyi w jednej dużej całości. -- Cicho, szajł 
Jaśnie wiełlmożny pan króli Moch złuży ja- 
snej Matce dzieciątka sarmackiego duży kielich 
złoty, napełniony krwią narodu sarmackie- 
go. Jaśnie wielmożny pan .kzól Fiuk złoży u 
stóp Świętej Panienki sarmackiej wielką pi- 
kelhaubę z dużymi wężami z kolonii airy- 
kańskiej. Jaśnie wielimożay król Rakus wło: 
ży do kołyski różdżkę pokrzywy.. — l cóż 
dalej? — wyszeptali królowie... 

— Cicho, szaji Ten kometa» jest.: szpile- 
glom Ukrzyżowanego... Jaśnie panicz Jezua 
bawiąc się, napije się krwi z kielicha króla 
Mocha, włoży na swą główkę pikęlhaubę z 
wężami, weźmie do rączki różdźkę pokrzy- 
wy I — i.. 
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Budowa wasysikich nowych linii ma być 
rozłożona na lat sześć, zaś ogólny koszt in- 
westycyi wynogić ma 12 mil. kor. 

Z wiosną mogłaby być rozpoczętą nor- 
maluo- i dwutorowa budowa linii „Rzeźnia 
miejska-Nowy most na Wiśle (ul. Starowiśl. 
na) ul. Gertrudy - Dominikańskąa- Franciszkań- 
ska- Zwierzyniecka (kościół Salwatora)“, a 
plany szczegółowę tej linii w najbliższym 
czasie ukończone. Koszta budowy tej linii 
wynoszą 1,600 000 kor. 

Projektowane taryfy (wyższe od dawnych) 
są: L klasa 14 hal., podatek 2 hal. 16 hal. 
II. klasa 11 hal. podatek 1 nal. 12 hal. 

Odpowiednio do tego będą też podwyż- 
szone taryfy za abonamsnty. 

Nowo wprowadzone mają być: 

1) zniżki w cenie jazdy za bilety ll kl.; 

2) karty po zniżonej cenie, uprąwaiające 
do jazdy na pojedynczych przestrzeniach, 

Rozszerzenie sieci tramwajowej jest nie- 
zawodule potrzebne i należy do głównych 
postulatów Wielkiego Krakowa, — jednakże 
zanim to nastąpi, — konieczne jest ulepsze- 
nie ruchu na liniach obecnych, co może na- 
stąpić jedynie przez zaprowadzenie wszędzie 
podwójnych toiów. Teraz, — poza linią Most 
Podgórski: Dworzec, ruch tramwajowy w Kra- 
kowie jest znpełnie zdezorganizowany i nie- 
wystarczający. 


„Głos Narodu“ 


jedyny w Kraju organ chrześcijańsko-naro- 
dowy rozpoczyna obecnie XX rok swego 
istnienia. 
Wychodzi- w Krakowie codziennie z wyjąt- 
kiem niedziel i Świąt. 


Prenumerata wynosi: 
w Krakowie na prowincyl 


rocznie K 24— rocznie K. 32 — 
półrocznie „ 12— półrocznie „ 16— 
kwartaliie „ 6— kwartalnie „ 8— 
miesięcznie „ 2— miesięcznie „ 270 


Nowo przystępujący abonenci otrzymają pię- 
kne premie książkowe. 


Wszyscy prenumeratorzy „Głosu Narodu“ 
mogą abonowaó po znacznie zniżonej cenie 
„Tygodnik Mód i Powieści“. Jako bez pła- 
tne premium daje „Tygodnik“ wydawnictwo 
„NASZ DOM“, które wyjdzie w 25 arkaszach druku 
i będzie nieodzownym doradcą każdej polskiej ko- 
biety we wszystkich sprawach, dotyczących ży- 
cia domowego. „Nasz Dom“ będzie opracowany 
przy współndziałe najlepszych sił zawodowych 
i literackich, a między innymi Henryka Slen- 
kiewicza I Bolesława Prusa Zniżona przedpłata. 
na „Tygodnik“ wynosi w Krakowie kwar- 
tslnie 3 K 40 hal. — na prowincyi3 g 75h. 


Salon szłuki w salach magazynu fortepianów firmy 
B. GABRYELSKA, Rynek 345, (Krzysztofory) Mona 
Liza (Gioconda) kopia zesławnego brazu Lipnarda 
da Vinci pęndzia J. Januszewakiego, wystawiona 
na krótki czas. Wstep w poniedziałki 1 £.w Inne dnia 
50 hl, W niedziele 1 święta salon zamknięty. 


Precz z towarem praskim ! 
Kupnioie tylko u cbrześcijan 


KALENDARZY ASTROGNUNICZNY. Wachó' 
słońca rozpocznie slę jntro o godzinie 7 minut 38, 
zachód przypada o godzinie 3 minu! 56, długość dnis 
godzin 8 minut 18. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we średę 
Agatona pojutrze w czwartek Hyginusa 


argkaw. áni: O stycznia. 
Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się 

posiedzenie komiayi dla przemysłów koacesy0- 

nowanych pod rraewodnictwem wicypraz, Szar- 


RNA, 


skiego. Komisya wygotowałą opinią imieniem 
gminy m. Krakowa co do podań o koncesye 
szynkarskie w Dr. XIE (Półwsie), XUE (ówie- 
rzyniee) i XIV. (Czarna Wieś). 


Ku czci Ż Krasińskiego. Komitet ka ucz. 
czeniu Zygmunta Krasińskiego przygotowaje 
artystyczne wydawnictwo w rodzaju „Jedno- 
dniówki“. „Pomieszczone tam zostaną "utwiky 
najwybituiejszych pisarzy, tak współczesnych 
Krasińskiemu, jakoteż dzisiejszych. Stroną ar- 
tystyczną „Jednoäniówki® zajął się Artysta ma- 
larz p. J. Bukowski,” redakcyjną p. J. Zawiliń- 
ski I A, E. Balicki. „Jednodniówka* ozdobioną 
będzie portretem posty, autografami jego wierszy. 

O dalsze nadsyłanie rękopisów uprasza się 
uprzejmie pod adresem: A.E. Balicki, Kraków, 
ul. Floryańska l. 1 I. p. Biuro „Straży Pol- 
skiej“. 

Wybory do-krak. Rady powiatowej. Donoazą 
ze Lwowā, że wybory uzupełniające "Jednego 
członka Rady powiatówej w Krakowie ż grupy 
wielkiej własności rospisało namiestnictwo na 
R lutego, 


„Estetyczne pogiądy Krasińskiego“, pod tym 
tytułem wygłosi p. Adam Grzymała Siedlecki 
udczyt w sali Starego Teatra w p'ątek dnia 
12 bm. Przedmiotem prełekcył, opartej na mało 
znanych materysłach hędą opinie Zygmunta 
Krasińskiego o teoryi sztuki i o estetyce jemu 
wspólczesnej, sapatrywania na najwybitniejsze 
zjawiska poetyckie, która zajmowały umysły 
owych czasów (Heine, Lamartiue, renesans Sasok- 
apira, itd,). Ogólnie zajwujący i ze względu na 
bliski jubileusz Krasińskiego szóxzególnie ak tu- 
alny temat oraz Osoba prelezenta, kióry swą 
książką o Wyspiańskim i innemi pracami zwró- 
cił na siebie w ostatnich czasach powszechną 
uwsge, .pociągną niezawodaie licznych sżactiAczy. 
Sprzedaż biletów objęła kasa St. Teatru, 

Pęknięcie rury wodociągowej. Dzisiaj rano 
okuło godz. 9 pojawila sę znowa woda w miej- 
skich wodociągach. Zauważyć należy przy spo- 
sobności, Że dowóz wody zorganizowany przez 
zarząd miejski, wczoraj był bardzo niedostate- 
czny, na niektóre ulice dalej położone, beczko- 
wozy zupełnie nie dofeżdżały, Poza tem dostar- 
czanie wody odbywało się w sposób zupełnie 
bezpłanowy i słażąte musiały godzinami wycze- 
kiwać w bramach domów, aby złapać przejeż- 
dżający wóz. Należało może faczej oznaczyć pe- 
wna punkty w mieście, do których by wodę 
dostarczano, a w ten sposób akcyą bardziej ce- 
lowo pokierować. 

_ Także niektórzy właściciela domów "0dma- 
wiail zgłaszająsym się dostępn do studzióń pod- 
wórzowych, wywołując tem słdszne przeciw so- 
bie rozgoryczenie, 

Z różnych stron otrzymujęmy: sążalenia na 
stosunki, jakie pannją w znanej restauraoyi 
„Józefa* obok Dworca kolejowego. Kelneray i 
s'użba Żydowska jaka zajęta jest w tej restau- 
racyi w sposób wy8)c8 nietakt0 wny i aro: 
gancki odnoszą się do katolickiej klienteli, 
ubrażając nadto jej uczucia narodowa '"uływa- 
niem języka niemieckiego. Wypadków tych za 
wyjątkowe uznać nie można joż ze wżylędu na 
to, że nawet jadłospisy napisane są 
tam stale w języku niemieckim. 

Dzisiaj znowu otrzymaliśmy 6d jednego s 
obywateli krakowskich zażalenie na nadzwyocsaj 
brutalne zachowanie się kelnera Adolfa wobec 
jego żony. 

00. Salezyanie w Krakowie. Schronisko ks. 
Al. Lubomirskiego w Krakowie obeliodziłó w u- 
bieg'ą niedzielę d. 7 bm, niezwykią, a w mu- 
rach swoich pierwszą tego fodzaju uroczystość. 
X.biskap Nowak udzielił święceń kapłsń kich 
Salezyanom, Ludwikowi Kwapulińskiema i Jó- 
zefowi Lsse, Oraz tonsory i Święseń mniejszych 
Uteryanowi Kłodniekiemu, alumnowi Semina- 
ryum dyecęzyalaego w kaplicy Schroniska, któ. 
re od 1 września 1911 znajduje się pod zarzą- 
dem XX, Salszyanów. 

Przed udzieleniem samychże Święceń X. bi- 
skup zwrócił się do wychowazków i w gorą- 
cych słowach wyłożył im dobitnie godność ka- 
płaństwa i wielkie zadanie Zgromadzenia Sale- 
zyańskiege. Gratulując młodym Lewltom wiel- 
kiego szczęścia, życzył im, jak wogóle WSzySt- 
kim synom X. Bosko, jak największego rozwo- 
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wie. 

— Cicho, szaj! .. Umrze jako król Sarma- 
cyił Nie będziemy potrzebowali męczyć go i 
krzyżować. Zrobimy ten interes cichutko, 
aby nie było rewolucyi. 

— Bajeczna, goniałaa myśl! zawołali try 
umfalnie trzej królowie. Dziś jeszcze rusza- 
my w drogę. Ty magu z pokolenia Judy, 
prowadź nasl.. 


+ 
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Ósmego dnia podróży o świole stanęli 
dwaj kró!owie Moch i Fiuk pod przewodem 
maga z pokolenia dudy na wielkiej drodze 
rozstajnej, w kształcie Ltary T, i ujrzeli na 
wprost siebie stajnię nawpół rozwaloną. 

Król Rakus zachorował w drodze i dzień 
jeden leżał w polu pół żywy. 

Mag zapukał du drzwi stsjennych i dwaj 
królowie pod przewodem maga weszli do 
wnętrza, 

Ujrzeli dziaciąlko w żłóbku, leżące na 
sianie, i matkę rozmodloną, i ojca zaduma- 
nego. 

Padli na kolana i zawołali chórem: „wi- 
taj, zbawicielu nasz, witaj!“ 

Król Moch złożył u stóp Matki dzieciątka 
wielki szczerozłoty kielich, napełniony krwią 
i rzokł: „Oto najczystsze wino ofiary, które 
wycisnąłem z dusz winnych poddanych moich 
w imię twoje, boski proroku! Pijąc wino 
z winnicy mojej, poznass, tajemnicę pano- 
wania!*... 

Król Fluk złożył u stóp Matki dzieciątka 
olbrzymich rozmiarów pikelhaubę z jadowi- 
tymi wężami i rzekł z filozoficznym uśm'e- 
chem: „Oto korona twoja, mężu, której żadog 
miecz, ani piorun nie rozbije, -nle straci 


z głowy! Mocna jest, jak myśl narodu Fiu 


Rob 


ków... 

Mag z pokolenia Judy w imieniu króla 
Rakusa złożył u stóp Matki dzieciątka je- 
dwabny Sstryczek Judasza i rzekł słodkim 
głosem: „Oto różaniec chwały, który trzeba 
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Wignieki — Rerssiaki; 


— I co? — Kkrzyknęli trwożnie królo-|nosić na szyi, by otrzymać koronę Sarma- 


eyil... 
I oto zapanowała cisza wielka. 
Matka dzieciątka powstała z'łota boleści; 
uroczystym krokiem przystąpiła do góści. 
Królowi Mochowi włożyła na głowę ikel- 
haubę i rzekła: „Bóg chce, aby pikeftaaba 
była grobowcem twoim (... 
Królowi Fiukowi kazała w 


ié kielich 
krwi. a i 


I stało się tak, jako rzókła Mitka žie- 
ciecia. 


Króla Mochą przygniolła swym, wielkim 
ciężarem pikelhauba króla Fliika, król Fluk 
otruł się krwią, .przelaną przez króla Mocha, 
a mag z pokolenia Judy powiegił wię na 
nwoim własnym stryczku, umocowanym na 
szyi osła... 

Zapóźno przybył zdyszany, zmęczony król 
Rakus ż różczką pokrzywy w ręku; drzwi 
do stajenki były już zamknięte. 

Aniołowie, Którzy stali na straży u wej- 
Ścia do stajenki, nie wpuścili króla Rakusa 
za to, że choruje na manię spóźniania się o 
jedną godzinę hołdu, wojny i pokojul.. — 
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A dzieciątko rośnie w bezpieczeństwie 
wielklęm — jako wyzwoliciel narodów | tu- 
dów świata 


Przypisek Żyda — wieczhńóge 
tułacza: Jam jest jedyny, który od króla 
Heroda otrzymał monopol fabrykówanią le- 
gend ra wieczne czasy! Autora Greta 
legendy wzywam na sąd do Kajfasza, 7nha- 


sza i Piłatal Autor. tej podłej legendy musi 
być ukrzyżowany jeszcze przed wielkim sga- 
basem! Rzekłem!... 


Józef A. Werlaczeweki. 
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Nr. 6. = „GROB NARODU s dnia 10 Styèmia 1912. 


ja dzieła tak bardzo potrzebnego na obecne Konopnickiej w Morawskiej Ostrawie cenny|i Maryan. W zapełnionej po brzegi sali przy 
czasy. zbiór do tamtejszego gabinetu przyrodniczego, | jednym ze stolików siedzieli poseł Longin Ce- 
Po dokonanej ceremonii, która na młodzie-|a mianowicie 45 okazów zwierząt (świstak, | gliński, redaktor „Diła*, Dr Włodzimierz Ba- 
ży wywarła silne wrażenie, X. biskup z praw-|kuna, gronostaj i t. d.), oraz wypchanych pta- |czyński, lekarz sztabowy De Sz., adwokat Dr 
dziwie cjcowską serdecznością zairzymał się |ków najrozmaitszego gatunku, a wreszcie glo- |St. i administrator „Narodnego Słowa“, które 
dłuższy czas wśród malców i terminatorów, ma- | bus szkolny. Dalsze przesyłki mają jeszcze na- | niedawno przestało wychodzić. — Przy stolika 
jąc dla wszystkich uprzejme słowa zachęty |dejść, przyczem koszta przesyłki i opakowania obok siedzieli bracia Kockowie. W pewnym mo- 
przestrogi. również wziął Ofiarodawca na siebie. Zbiór | mencie jeden z nich podszedł do administratora 
Z okazyi tej nroczystości wychowankowie |ten, zazwyczaj do zdobycia tradny, posiada | „Narodnego Słowa” i uderzył go z całej Siły. 
Schroniska odegrali po raz wtóry z wielkiem | znaczną wartość, więc Zarząd główny T. S. L.| Towarzysze w ten sposób napadniętego stanęli 
powodzeniem „Jasełka szczyrzyckie”, na które |wyraża niniejszem p. Bełdowskiemu pu-|w jego obronie i wywiązała się bójka na pięści, 
oprócz rodziców i krewnych nowowyświęconych | bliczne podziękowanie za ten obywatelski dar| która trwała blisko godzinę, gospodarz „bowiem 
kapłanów, oraz innych zaproszonych gości bar: |i starania o powiększenie zbiorów w szkole |kawiarni zabronił kelndroną" „mieszać się do tej 
dzo licznie przybyli krew.i i opiekunowie wy- | kresowej. sprawy. Na sali powstała ogólna Konsterhażya, 
chowanków. Š Dar grunwaldzki urzędników pocztowych || Goście zaczęli opuszczać Kawiarhię, a muzyka 
Nowowyświęceni kapłani odprawią swoje |głużby. Onegdaj odbyło się w klubie poczto- | przestała grać. ~ 
prymicye w następną niedzielę 14 bm. w świą-| wym posiedzenie zawiązanego przed dwoma la- Ostateczuie udało się Drowi St zażegnać 
tyni Maryi Wspomożycielki Wiernych w Oświę- |ty z inicyatywy Kiabu komiteta „Daru grun- bójkę. Uczestnicy jej po jednyni wymknęli się 


jako ciekawe dokumenty literackie i jako 
pole do popisa dla gry aktorskiej. — Bo 
Schiller był także przedewszystkiem poetą 
teatru i tworzył zawsze z myślą o kulisach 
| aktorach. Wszystkie jego sztuki obfitują 
w role popisowe i efektowne i temu to 
zwłaszcza zawdzięczają swoje istnienie w re- 
pertoarze współczesny m. 

„Intryga i Miłość* jest właśnie wypełnio- 
na takimi rolami, gdyż pomimo swej czuło- 
stkowości i dekłamacyjnego nastroju, jest 
Lo dramat, w którym zarysowuje sią szereg 
wybitnych charakterów i typów. Na scenie 
krakowskiej najlepszych wykonawców zna 
leźl tkliwa Luisa i przewrotny Wurm. Pa 
ni Jarszewska wiała wiele wdzięku  senty- 
mentu i rzewności w postać smutnej kochan 
ki Schillera — p. Bończa ze zwykłą inteli 


cimiu. waldzkiego*, w obecności pp. Habichtówny, |z kawiarni. | «a i gencyą i starannością opracował zdradliwego 
Młodym Lewitom jak i całemu Zgromadze- | Kopytkiewicza, Lubańskiego, Mikulskiego i Mo- Wnioskując z tego, ca Kookowie w czasie |sekretarza, P Maryańskiemu zabrakło Szcze 
niu nasze staropolskie „Szczęść Boże“! skala, pod przewodnictwem prezesa Klabu p.|bójki wykrzykiwali bójka powstała na tle po- rości w roli Ferdynanda, p. Stęp'wski z 


Przykre stosunki, jakie panują w naszym | Smoleńskiego. Komitet, cznwający nad zreali- |rachunków partyjnych. 'miańowicie domagał się 
pałacu sztuk pięknych znowu zwracają ogólną |zowaniem kwot deklarowanych, a rozłożonych Kocko od administratora „Ńarodnego Słowa”, 
uwagę. Ze sfer publiczności donoszą nam ojna lat cztery przez ofiarodawców z łona urzę- by zdał rachunek z pieniędzy partyjnych. 
fakcie, który w zestawieniu z poruszanym przez dników, urzędniczek i słożby poczty głównej, EE M e. 
nas przed paru miesiącami, smutne nasnnąć | urzędu przy ul. Brackiej i Podwale, zamknął -i g 
musi refleksye. Informator nasz pisze: „Dowie | dwuletnią swoją działalność przyjmując w dys- że światła. 
dziawszy się, że p. Aleksy Nowakowski, który | kasyi sprawozdanie skarbnika p. Mikulskiego i p 
jesienną wystawą dzieł swoich od razu zazna- | likwidatora p. Kopytkiewicza. Z kroniki katastrof. Donoszą z Montreal: 
czył się jako artysta wybitnych i wyjątkowych W ciągu ubiegłych dwa lat złożono na|Dwa pociągi kolei Canadlan-Pacifik zderzyły 
zdolności, pracuje nad obrazem do konkursu | książeczki „Chrześcijańskiego Towarzystwa O-|aią w największym pędzie koło Terre-Ronne. 
„Serca Jezusowego” i obraz ten dał już na |Bzczędności i pożyczek kwotę, która wraz z pro- |33 osób zabitych. 
wystawę, poszedłem na wystawę Towarzystwa |centami wynosi 3.566 kor. 68 hal, w ozem Z Petersburga telegrafoją: Rosyjski 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, aby obraz oglądnąć. |200 ker. jako dar dla Klubu. Z końcem roku | parowiec „Roś“ zatonął wskutek gwałtownej 
Przeszedłszy wszystkie sale gmachu Towarzy- |1913 według preliminarza „Dar Grunwaldzki" | burzy na Morza Czarnem. Kapitan i załoga z 
stwa, przekonałem się jednak, Że obrazu niema. | urzędników poczt i służby wymienionych urzę: |20 ludzi atonęli. 
lecz gdy koledzy p. Nowakowskiego zapewnili | dów wynosić będzie 5400 kor. Kwota ta pra- Telegrafają z Genuy : W pobliża Perinal- 
mię, że obraz już jest na wystawie, obszedłem | wdopodobnie wzrośnie, komitet bowiem powziął |do straszua lawina kamienna zniszczyła 30 
jeszcze raz wszystkie sale, zaglądając już teraz | wnioski rozszerzenia swej działalności i na inne | domów. | 
do najbardziej ukrytych kątów. Tym razem |urzędy, oraz na personal przybyły w ostatnich Z Ameryki przychodzą równie straszne wia- 
mozolne moje poszukiwania nie pozostały bez |czasach. Kwoty umieszczane będą i nadal na| domości. I tak donoszą z Waszyngtonu: Orkan 
skatka, bo po dobrym kwadransie szukania | książeczki wspomnianego Tow. oszczędnościo- | uszkodził wszystkie okręty, które wczoraj je- 
znalazłem obraz tak dokładnie schowany, żehy | wego. chały Oceanem Atlantyckim do Kuby. O los 
go z pewnością sam p. Nowakowski nie znalazł. Zebraną kwotą rozporządzi komitet sta- | kontrtorpedowea „Terry“ i jego załogi, złożonej 
Przy wszystkich zaletach dobrego schowania, |nowczo po ukończeniu swej działalności w roka |z 36 ludzi, panuje obawa, gdyż okręt ten błą- 
umieszczenie obrazu p. Nowakowskiego ma | 1013. ka się zapewne bez pomocy koło wysp Ber 
jeszcze i tę właściwość, Że oglądać można obraz Z sali sądowej. Dziś odbyła się pod prze-| muda. Przypuszczają jednak, że okręt wojenny 
tylko z odległości 1 metra najdalej i to w naj- | wodnictwem r. s, Ajdukiewicza rozprawa prze-| „North Caroline“ uratuje go. Krążownik „Fa- 
gorszem, jakie istnieje w salach Towarzystwa |ciw 25 letniemu Hermanowi Silbermannowi fal ||em* ucierpiał bardzo; z jego załogi dwóch 
oświetleniu. Pomyślałem sobie, że trudno zna- |se Rółyckiema oskarżonemu o szereg oszustw |ludzi utonęło, 16 zostało podezas burzy zranio- 
leżć wyrazy dla określenia takiej małostkowej, | spełnionych wśród włościan powiatu Krakow: | nych, 
po prostu dziecinnej śmiesznostki. skiego. Szkoda wyrządzona przez oszusta wło- Z Nowego Jorku telegrafają: Wczoraj 

A przecież obraz wprost uderza swojem nie- |Ścianom wynosi 900 kor. Obwinionego oskarża | wydarzyło się tu 12 wypadków śmierci z po- 
zwykłem ujęciem tematu, bajecznem pojęciem |prok. Lang, broni Gleitzmann. wodu zmarznięcia. Mróz ustaje. 
kompozycyi i nadzwyczajnym koloryzmem. Jest Wyrok zapadnie wieczorem. 
to z pewnością dzieło szczerego natehnienia i z i Ferrari Dalba- > 
już samo porównanie obrazu tego z innemi olo Whoa Ta e Gore" odęgre dziś Mianowania, przeniesienia | odznaczenia. 


Namiestnik poruczył kierownictwo starostwa w 
desłanemi najlepiej obraz | we wtorek, środę I czwartek całą operę Leoncavalla A ; f 
C E a o ilepiej „Pajace”. Główna partyę Oania adera dyrektor | Grybowie sekretarzowi namiestnictwa Adamowi 


$ ni d- r En 
n "paleta jeszcze rabowno je Dalbaredo. Resztę przedstawienia uzupełni nowy nad- | Grabowskiema ; przeniósł starszego komisarza 


zwyczajny program. i d 
sienną sprawę p. Nowakowskiego z Towarzy | ` 2 Klubu peeztowsgo. Wydział Klubu nrzędników ei jr e E L 
stwem P. S. P. Obecnie znowu dzieło tego ar- | poczty i telegrafu po wyborach uzupełniających od- | >9Xala, sekretarza Namiesinicywa zim 
tysty chowa się w najgorszem oświetlenin, 


bytych na Walnem Zgromadzeniu ukonstytuował się| Hendricha ze Strzyżowa do Przemyśla; komi- 

OWSA JEM Jzczoń d cap miejsca wol na posiedzeniu w dniu 3 b. m. pod R ano sarzy: Zygmunta Dembowskiego z Wadowie do 
e ` | prezesa Kluba p. Bronisława Smoleńskiego następa- : . 

nego i w lepszem oświetlenia i w mniej 7a p 8 epu“ | Strzyżowa, Dra Kazimierza Kantora z Jarosła 
krytem miejscu. Czyżby sią to stało przypad- 


jąco: 

Wiceprezes Bolesław Dziewiński, sekretarz Józef | "ia_do Lwowa, Józefa Dworskiego z Kosowa 
kiem ?.. W takim razie „przypadek“ ten, przy: 
noszący szkodę prawdziwej sztuce i puhliczno- 


Krudowski, wicesekr. Walenty Foryś, gospodarz Adamr| do Lwowa, Janusza Ssmolewicza z Sokala do 
Młodzianowski, zast. Hehenaaer Henryk, kasyer Ale-| Lwowa, Romana ĆCwierzewicza ze Skałatu do 
ksander Mikulski, likwidator Edmund Klein, bibliote- | Jarosławia : koncepistąę Maryana Jaworskiego z 

ści, powinien sekretaryat Towarzystwa co prg h 

dzej naprawić przez przeniesienie obraza w od- 

powiedniejszó miejsce*. Dr H. 


karz Albin Bobrowski; Dział ubrań: przewodniczący A i g 

Karimierz Kaute, zast. Kopytkiewicz Eko Komi- Husiatyna do Lwowa; praktykantów koncepto 
„Złota młodzież" przysyła nam następujące 
pismo, które pomieszczamy z zachowaniem ory- 


tet zabawowy: przewodniczący Dziewiński Bolesław; | wych: Tytasa byszewskiego ze Lwowa do 
Członkowie: Bobrowski, Foryś, Kaute, Moszyński, | Gródka, Dra Apolinarego Argasińskiego z Gró* 
Mayer, Studziński. dka do Kessowa, Agenora hr. Gołuchowskiego 
ginalnej pisowni. 
Nieprawdą jest jakoby Dr Berek Rappaport 
w krytycznej chwili był w liczniejszem towa- 


Sedalieya maryańska Panów w Krakowie wybrała d 

na Walnem Zgromadzeniu w grudnia z. r. zarząd|* BOrsZczowa do Lwowa, Jana Holugę ze Lwo 
rzystwie (komisarz Głulkowski i Dr Filipkiewicz 
z żonami) w kawiarni, w której miało miejsce 


(konsultę; ua rok 1912 w następującym składzie: wa də Skolego, A. Dydyńskiego zs Lwowa do 
Prefekt Dr Edward Schnayder radca sadu kraj. | Hasiatyna, Władysława Paczoskiego ze Lwowa 
uf a dne: YZ IB Porai "CJE do Limanowej, Dra Konstantego Pawika ze 
dyśbktor Sieta ie "wydziałowi: Bobryá-|LYOwa do Wadowic, Włodzimierza Polla ze 
R - k ski Karol prof, gimn., Dr Brzeziński Józef prof. Uniw. Lwowa do Borszczowa. à 

— jak powyższa notatka stwierdza — przykre | ja, Dobrowolski Józef dyrektor sem. naucz. Żeńsk., Prezydent dyrekcyi poczt przeniósł Alfreda 

zajście — uatomiast prawdą jest, że towarzy- | Dr Gielecki Wojeigch am A Jag, Kopycjóski Leon | oteczkę z Oświęcima do Radziechowa. 

stwo to opuściło ten lokal przed zajściem, a | naucz. lud, Dr Lubec azim. szambelan pap., pu- p x 3 

Br Berek Rappaport pozostał sam. Nieprawdą |klicysta. Rolicki Waleryan urz. Tow. wzaj. ubezp, bej j s. A wo ag atai ład > 

É = M arol Scipio przew. komitetu nadz. Banku kraj, Dr|!OrTa Dia a ZATNO go Inspe 

jest, jakoby w chwili, gdy Dr R.* ubierał sig, | Stojarzewicz Stanisław urz. dyr. kolei państw, Dr|okręgu dyrekcyi skarbowej we Lwowie. 

przystąpili do nicgo 3 młodzi lodzie — nato | Wicherkiewicz Bolesław radca dworu, prof. Uniw. Jag. 

miast prawdą jest, że przystąpił tylko jeden 

z podpisanycb, kilkakrotnie przez niego prowo- 

kowany w miejszach publicznych. Nieprawdą 
jest, jakoby jakaś sprzeczka zajście to poprze- 
_ dzać miała — ale prawdą jest, że po zainter: 
peiowaniu Dr Rappaporta dlaczego rzuca Oszczer- 
cze kalumnie na miejscach pablicznych — sko: 


Człenków (z kandydatami) liczy Sodalicya 15b. EVE: 
W niedzielę dn, 14 b, m. nabożeństwo miesięczne Składki. Na zakład opuszczonych chłopców 
ro wspomniany Dr R, zarznsił głcŚno i prowo- 
kacyjnie na całą salą kaw. kłamstwo i boz- 


eeta A 260 AE rak ponpladnin w Pawlikowicach złożyli: Chrześć, Kasa Oszczę- 
czelność — dotyczący świadek wymierzył 
gobie sutysfakcyę. Nieprawdą jest, jakoby na- 


czytelni katolickiej. dności i poż. w Rzeszowie 20 kor. Urbańczyk 

_ , Wretsiske przy ul. Rajskiej, Z chwilą objęcia wro- | Franciszek z Chrzanowa 40 kor. L. Zajączkow: 
tniska przez nowy zarząd — zwiększyła się frekwen-|gki z Paszkówki zamiast Życzeń noworocznych 

pastnicy po tym zajściu gdy Dr R. zarządał 

pomocy pol., chcieli lokal opuścić i zwracali się 

z prowokacyjnemi okrzykami w jego stronę — 


cya osób. Szczególnie przez dwa dni świąt sala była : ę È A 
szczelnie wypełniona gośćmi, którzy przy dźwiękach 5 kor. X. Widerski 2 kor. A. Królikowski z 
natomiast prawdą jest, że podpisani zostali je- 
Szcze pół godziny w kawiarni, bynajmniej na 


orkiestry wojskowej mile przepędzili czas zdrowej | Niepołomic zamiast wieńca na trumną śp. An- 

rozrywki. Na sobotę (dn. 13 stycznia) przygotowuje | drzeja Szyszkiewicza 10 kor. Zebrane na wigi- 

zarząd zabawę kostyumową na wrotkach z licznemi | [jj a G. Misrczyńskich 6'90 kor, u P. Rybi- 
p. R. bie zwracając uwagi. Nieprawdą jest, ja- 
koby Dr R. reagował na zaczepki i piętnował 
niewłaściwe zachowanie się podpisanych, ale 


niespodziankami. : i ; 

Chvąc uprzystępnić i szerszym warstwom ten po- ckiego na zebrania 10 kor. Boratyński z Ter 
natomiast prawdą jest, że Dr Berek Rap. w 
oczekiwanin policył prowokacyjnie się zachowy- 


lecenia godny sport — zarząd zniżył znacznie ceny | ROWA 2 kor. 
wstępu. Na Towarzystwo Szkoły Ludowej Kasyno 
Mooua przygoda polleyanto. Żołnierz policyjny Ba-| Mieszozańskie w Głogowie 5'36 kor. 
wał przez cały czas — zwracając uwagę publi- 
czności — i wreszcie posunął się do powtórnej 
słownej obrazy jednego z podpisanych. Niepra- 


ran, patrolając ubiegłej uocy w alicy Szpitalnej zau- 
ważył jakiegoś podejrzanego mężczyznę, który chył- Na Macierz śląską Boratyński 1 kor. 
wdą jest, jakeby podpisani rzucili się na Dra 
Berka R. ze atołkami, przewrócili go na ziemię 


kiem wymknął się ze sklepu Siiasera. Policyant po- Na pomnik Kościuszki: Związek kat. wła- 
dejrzywując włamanie zbadał drzwi i skonstatował, | Ścicieli realności ze Zwierzyńca 37:25 kor. 

1 2 sztnczne zęby wyjęli — natomiast prawdą 

jest, ke jeden z podpisanych na zapytanie czy 


iż sy otwarte. Konstatowanie jednak zabrało dużo 
fabliżające Słowa są pod jego adresem, w odpo- 


czasu i złodziej zbiegł w ul. Tomasza i planty 
Jak się później okazało ze sklepu skradziono Zmarli. Piotr Jedynak, członek Tow. po- 
wiedzi został przez Dr Berka Rap. obrzucony 
szklankami i tacami, skntkiem czego napadnię- 


doskonałą rutyną odegrał rolę Millera, p 
Jednowski był w miarę melodramatycznym 
Prezydentem, p. Pytlińska z dystyngowaną 
swobodą odtworzyła postać lady Milford. 
Całość sztuki wypadia dość składnie, 


Rronika literacko-artystyczna. 


Historya malarstwa. Ukazał się pierwszy 
zeszyt wielkiego wydawnictwa, obejmującewo 
znakomity przekład dziela angislskiego krytyka 
i malarza Halbana Macfaila, dokonanego przez 
Jana Kasprowicza. Z prawdzieą przyjemnością 
możemy stwierdzić, że wytworneść wydawnictwa, 
a szczególnie wytworność dołączonych do ze 
szytu reprodakcyi barwnych dzieł Rafacla (Ma 
donna w zielen!) Botticellego (Madoana w oto 
czeniu aniołów) i Leonarda da Vinci (Chrystus, 
Mona Liza) przeszła oczekiwania wszystkich, 
których zapowiedź ukazania się przekładu za 
jela. Ilnstracye te są wprost Świetne, a całość 
zupełnie bez zarzutu. Dla nas, pozbawionych 
wybitnych galeryi publicznych, które ma zagra 
nica, wydanie tego dzieła jest poprostu dobro: 
dziejstwem, bo umożliwi nam poznanie kultury 
minionych stuleci i dzieł mistrzów pędzla, w 
których wyrażali geniusz nietylko swój, ale i 
geniusz swej epoki. Inicyatorom tego wydawni- 
ctwa i jego redakcyi należy się rzetelne ugna- 
nie 1 zasłażona podzięka ed tych wszystkich, 
których dacha podniesie płomienny, młodzień- 
czy entuzyazm Maocfalla, tak mistrzowske po- 
jęty i oddany przez Kasprowicza. 


Hipolit Taine. Filozofia sztuki. Dwa“ tomy. 
Przełożył Antoni Sygietyński. Wydanie dragie 
poprawione, z 48 ilustracyami, 

Głośne dzieło estetyczne Hipolita Taine'a nie 
należy do przestarzałych, mimo, że liczy już 
przeszło 30 lat. Nie tylko przecież teorya Taine'a 
o wpływie otoczenia i „temperatury moralnej* 
na powstawanie dzieł sztuki dominuje w dzi- 
siejszej estetyce, ale utrzymują się dotąd także 
sądy Taine'a o arcydziełach sztuki greckiej, 
włoskiej i flamandzkiej, a jego definicye i roz- 
prawy o istocie dzieła sztuki, o przedmiocie i 
ideale w sztuce i dzisiaj budzić maszą podziw 
niezwykłą bystrością Sądu i jasnością wykłada. 
P. Sygietyński swym wytwornym przekładem, 
jakiego nie doczekało sią Żadne inne dkieło 
wielkiego myśliciela francuskiego, oddał rzetel- 
ną trwałą przyałagę polskiej literaturze i kul- 
turze estetycznej. 

„Filozofa s:tnki* (powstała z wykładów 
Taline'a w Sorbonie paryskiej) xawiera w pier- 
wszym tomie rozprawy o istocie i tworzeniu 
dzieła sztuki, o malarstwie z czasów odrodzenia 
we Włoszech i o malarstwie w Niderlandach 
W tomie dragim znajdają się studya o rzeźbie 
w Grecyi i o ideale w sztuce. Zwrócić należy 
uwagę publiczności, która jeszcze dsieł Tnine'a 
nie ezytała, że rzeczy Taine'a nie są wcale su: 
chemi, noczonemi rozprawami w goście niemie- 
okim, ale Żywo, jaszo, zajmująco napisanemi 
essays, które się czyta raczej jak fejletony, niż 
jako rezprawę naakową. Głębokie, na ogromnej 
erudycyi i niezrównanej intnicyi estetycznej o- 
parte sądy uzasadnia Taine obrazowo i popa 
iarnie, rozwijając przed czytelnikiem plastyczne 
obrazy epoki, w której omawiane dzieła sztaki 
powstały. Tak np. np. zajmując się renesansem 
włoskim, przedstawia na podstawia źródeł współ- 
czesnych (dzieło Baltazara Castiglione „Dworza- 
nin“, dzieła Machiavella, pamiętniki Barcharda 
i Benvenuta Ceiliniego itd.) tak barwnie życie, 
sposób myślenia, stan kultury umysłowej i oby- 
czajowej książąt, azlachty i mieszczaństwa wło- 
skiego na początku XVI. wieku, Że „rozprawa“ 
zamienia się prawie w romans, który jednak 
wpuszcza jasne promienie światła w tajniki 
twórczości artystów odrodzenia i jest pierwszo- 
rzędnym komentarzem do ich dzieł, 

„Filozofia sztuki* wydana bardzo starannie 
przez księgarnię polską B. Połonieckiego 
we Lwowie, znajdzie niewątpliwie życzliwe przy- 
jęcie u naszej publiczności, która oknzuje prze- 
cież dzisisj niezwykły interes dla Sztuki i dla 
spraw artystycznych. 

„Księga Adresowa dla Wielkiego Krakowa 
I Podgórza” wydawana przez Stefana Mikul 
skiego, rocznik VII. na rok 1912, wyjdzie z dra 
ku w dniu 15 stycznia br, Adres wydawnictwa : 
Kraków, nl. Szewska |. 14 I. piętro. — Telofo:: 


Siisserowi kilkanaście koron, t 53 l d 
Strajk balfrów hadarewych. W hederse Worcla a pRtywazy e 7 bm 


przy uł. Miodowej od dłuższego już czasu domagali Stanisław Pruchnicki, emeryt kolei pół 
się „belfry“ podwyżki miesięcznej peasyl. Wurcel je | nocnej, przeżywszy lat 72, zmarł 7 bm, 

dnak, jako główny pryncypał i właściciel hederu stale 

odmawiał. RS brakło już jednak belfrom cier- 


pliwości. Kiedy Żydki zebrali się w hederze, wpadli r i , © akowie 
belfrzy i wygnałi uczniów ze szkoły. Sprawą zajęła Reportna teatra miejskioge w Kr 


się policya. Wtorek. „Intryga i miłość”, tragedya w 9 edsł, 


Fryderyka Sehillera. 
Pogoda. Dnia 8-go styóznia termometr: |.” Srod „Tamten”, sztaka w 5 aktach I. Maskoffa. 


derzadł od + 130 do + 51 C., barometr po: | (Ceny sły wio 
poludniu podnosił się. Ozwartek. „Król“, kom, w 4 akt, G. A. de Cailla- 


Dnis 9-go stycznia o godzinie 7-me! rano | e"5, R. de Fiers. 


tek. ion*. Nr 1200. 
ty uspokoił De R. Nieprawdą jest, jakoby i te- | sta» barometrn 741'3 mm.. termometra +- 66 CERA „Betleem Polskie“, Jasełka w 3 Tow. Przyjaciół Muzeum Narodowego w Rap: 
raz podpisani mieli szybko lokal opnścić — na- | ©. wiatr: poładniowo-zachodni. akt. L. Rydla. porswilu komanikuje nam, że namiestn:c:wo 


tomiast prawdą jest, że długo czekali jeszcze 
na wypółtowarzysza, adresy świadków zbierają- 
cogo. Nieprawdą jest, jakoby podpisani mieli 
być na Rynku aresztowani a potem puszczeni, 
natomiast prawdą Jest, że podpisani sami oświad 
czyli gotowość udania się na policyą celem spi- 
sania protokolu, Nieprawdą jest, jakoby tylko 
przeciwko podpisanym miało się toczyć śledztwo 
w kieranku zbr, gwałtu publicznego — ale na- 
tomiast prawdą jest, że za obrazę czci edpo- 
wiadał będzie Dr Berek R. w sądzie karnym. 
Z poważaniem 
Zyg nunt Ehrlich, Stanisław Makowski, 
i Stanisław Czasz, 

Zainiezzczamy to pismo wesołej trójki, by 
jej daó sposobność opowiedzenia, jak „nspokei- 
ła" swego przeciwnika, Czy „uspokojenie“ to 
dokonało sią w zgodzie z prawem i porządkiem 


Niedziela wieczór. „Papa“, kom. w 3 akt. Rober- 
ta de Flers I G. A. Cailiavet'a. ý 
Poniedziałek. „Dziady«, sceny dram. A. Mickie» 


Kronika zamiejscowa. |" 


Tournóe artystyczne. W sobotę dnia 18 
stycznia urządza w kasynie nrzędniczem w Bo- 
chni p. Moro Sławomir, art. dram., wieczór ka- Z teatru. 
baretowo-humorystyczny. Na progrąm złołą si u 
ucieszne piosenki i doklariai E Aoin „Intryga I Miłość” Schillera. 
przyjął młody kompozytor p. Wilhelm Konarski. Dramaty Schillera 2 czasów pierwszej 
Następnego dnia tj. w niedzielę 14 stycznia | młodości t. zw. Sturm pnd Drang Periode, ro 
odbędzie się taki Sam wieczór w Sokole w|bią dziś wrażenie utworów pełnych naiwne 
Brzesku, a 16 stycznia w Dębicy. 5 pre. do-|go ale żywiołowego rozpędu, w których 
chodu przeznaczył p. Moro Sławpmir na ochroną | myśl autora, szlachetna, płomienna i podnio- 
szkół kresowych na Śląsku. Spodziewać się na- |sła przemawia przes Usta wszystkich figur 
leży, iż miejscawa inteligencya pospieszy na |Sztuki, zagłuszając niemal całkowicie ich in- 
ów wieczór hamoru, któremu towarzyszy tak |dywidualność. A przytem idee, poglądy i 
szlachetny cel. stosunki, z któremi młody Schiller wałcsył 
publicznym, rozstrzygnie sąd karny, Bójka w „Narodnej Hostynnyci" we Lwowie. | tak zawzięcie i tak odważnie, przebrzmiały 

Bar na T. S. L. Zaany przemysłowiec, wła- | W nocy z soboty na niedzielę była kawiarnia |już. oddawna, a stąd i dramaty takie jak 
ściciel fabryki tutek, p. Władysław Beładowski|ta widownią awantary, którą wywołali dwaj| „intryga i miłość* lub „Zbójcy* utraciły 
w Kre<owie przysporzył szkole polskiej im, M.lakademicy ruscy bracia zabitego Kocki Iwan|swój główny interes. Nas, zajmują ` głównie 


iwowskie zatwierdziło statut Towarzystwa, Za 
daniem jego Jest „szerzenie polskiej kultury wo 
bec zagranicy, a w kraju krzewienie poszano 
wania zabytków, utrzymanie całości zbiorów 
muzealnych i bibliotecznych Mnzeam narodo- 
wógo w Rapperswilu, oraz dobro tej instytucyi 
pod każdym względem“. 

Członkowie Towarzystwa dzielą się na 1) 
założycieli, 2) honorowy.h, 3) wspierających, 4) 
zwyczajnych. Wkładka członka założyciela jusi 
Jj:dnorazowa i wynosi kwotę 200 kor. Wkładka 
członka wspierającego wynosi kwotę 20 kor. 
rocznie, zaś członka zwyczajnego 2 kor, rocznie. 
Zarząd tymczasowy przyjmuje jaż wkładki pra 
gnących sią wpisać na członków Towarzystwa. 
Władki nadsyłać można pod adresem skaródni- 
czki Towarzystwa, p. Heleny d'Akansoart, 
Kraków. 


dwie furtki, 


Str. 3. 


Vcieczka Kapitana Luxa. 


W sam dzień Nowego Roku rozeszła się po 
Paryżu lotem błyskawicy wiadomość, że kapi- 
tan inżynieryi Karol Lux, naczelnik słażby wy 
wiadowczej armii francuskiej, uciekłszy z twier- 
dzy niemieckiej, w której spędzić miał sześć 
długich lat na mocy wyroku trybanału rzeszy 
w Lipsku, stanął szczęśliwie na bruku stolicy 
Francyi! 
Dla żywych, ruchliwych, nerwowych Pxrjżan 
wiadomość taka, to gratka nie lada. Jak rybie 
woda, tak Paryżaninowi potrzebna jest sensa- 
cya, potrzebny jest bohater dnia. Czy sensacrą 
taką będzie skandal w parlamencie, czy nie- 
zwykły wynik wyścigów, ozy katastrofa, 
też krwawa zbrodnia, bohaterem zaś chwili — 
lotnik, mąż stana, zbrodniarz lab koryzana — 
wszystko jedno. Cóż dopiero mówić, akoro cho- 
di e oficera armii francuskiej, zbiezłego z wię- 
zenia praskiego; o danie wyraza ins'y k ownej, 
r-sowej niechęci rasy łacińskiej wzg'ędlem geTr- 
mańskiej ? 
Niedziw zatem, Że przybycie kapitana Luxs 
do Paryża powitano z entuzyazmem prawdziwie 
francuskim. Wszystkie dzienarki 
oełoiły się szczegółami tego zdarzenia, 
meloc] zrywali pirrsi i grrdła na wykrzykiwe- 
nia czynów „bohaterskiego kapitana*. 
Nie sposób zdawać s rawy z oatej tej po- 
wodzi opowiadań, kKomeotarzy i szczegółów, 
graniczymy Się zatem na opisie tylko ncisczki 
kapitana, według relacyi „Matina“. 
Przedewszystkiam dzieenik powyższy zazna- 
cza z naciskiem, Że kapitan nie zawdzi:cza 
wolności wspólnikom Niemcom, jeno wyłącznie 
francuskim towzrzysz"m broni. 
Kilka z nich korespandowało stale z wie- 
źniem, nadsyłając ma listy prawie jedoobrzmią- 
re, — Nie listy te jednak interesowały wig- 
źnia, lecz koperty ich, na wewnętrzoej bowiem 
mrronie kopert omawiano plan ucieczki i nad- 
syłano kapitanowi wszelkie dane, któreby mo- 
gły przydać sę więźniowi 
O:zywiśrie, wszystko to pisane było atramea- 
tem niewidocznym, tək, Że władze twierdzy, 
nie mogły przypuścić, aby na białem wnętrzu 
kopert znajdowały się wskazówki cenne dla 
kapitana. Więźaiowi jednak wystarczyło ko- 
pertę taką rozgrzać nad lampą, aby głoski nie- 
widzialne ujawniiy się oczem jego. 
Dalej nadsyłano codziennie Luxowi całą ma- 
sę dzienników i pism wojskowych, ale i tu nie 
treść pism interesowała więźnia, lecz opaski 
ich przewiązane szpagatem, — Kapitan zbierał 
skrzętnie te nici I spłatał z nich sznnr, potrze- 
bny dla spaoBzczenia się z okna cel', znajdują- 
cego Się na wysokości 5 do 6 metrów nad po- 
wierzchnią podwórca więziennego. 
trzymal też kapitan kilka grubych dzieł woj- 
Bkowych, a w okładce ich ukryte cieniutkie pit- 
ki ze stali najprzedniejszej, które pozwoliły mu 
przepiłować w ciągu kilka godzin dwie kraty 
okienne o średnicy dwu centymetrów, Prócz pil- 
ników znalazł też w ekładkach nadesłanych mu 
filiantów 500 marik w baaknortach niemieckich, 
dla przekupienia dożrców i na wydałki podró- 
żne, Pierwaze okazał» się zbyteczne, W ciemną 
noc dżdżystą kapitan wydostał sę bez pomocy 
obcej na podwórze więzienne 
kryty w miejsta umówionem gərĘıitur cywilny, 
w jednej zaś z jego kieszeni paszport na endze 
nazwisko. Zbieg przebrał się i ruszył w dalszą 
drogę, błądząc przez pewien caas w ciemności 
śród ogrodów i podwórek, oraz wyłamawszy 
zanim dostał się do zewnętrznej 
bramy twierdzy. Przekroczenie jej okazało się 
zadaniem najtradniejszem, gdyż tam i z powro- 
tem przechadzał się przed bramą szyldwach z 
karabinem nabitym ostremi ładunkami. Lax je- 
dnak, podkradłszy się do bramy jsknajbliżej, 
skorzystał z chwili, w któraj szyldwach obróaił 
się do niego tyłem, podskoczył bez szmeru do 
bramy, wspiął się na nią i jednym skokiem 
znalazł się na wolności. 
oświetloną światłem latarni i dotrzeć do miej- 
sca, gdzio w ukryciu oczekiwał samochód, było 
dziełem już łatwem, W pół godziny potem sa- 
mochód stanął na grauicy państwa austrya- 
ckiego. 
Reszta pedróży cdbyła sę bez przypadka. 
Lux wsiadł na niewymienionej stacyi do pocią- 
ga, dążącego z Wiednia do Medyolanu, stamtąd 
zaś dotarł przez tunel Simploński i Genewę do 
Paryża. 
Jak doniósł już telegraf, zbiega przyjąt ra- 
dośnie minister wojny, Messimy i naczelnik 
sztabu jeneralnego, jenerał Dabail. 
dzienniki paryskie uważają to za bardzo natn- 
ralne, jeden tylko „Figaro“ nazywa przyję*ia 
te pożałowania godnómi, Francya bowiem urzę- 
dowa powinna była — zdaniem tego dzienni- 
ka — pozornie przynajmniej igrorować tryumf 
zbiega z twierdzy państwa, z którem naród fran- 
cuski Żyje obecnie na stopie pokojowej. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Rodakcya nie 


przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Zenon Korab Słonecki 


Sodalis Marianus, b. Poseł na Sejm krajowy, 
b. Dyrektor Tow. wzajemnyc" ubezpieczeń, b. 
Prezes Rady powiatowe Sanockiej 
praeżywszy lat 80, po dł"giej i ciężkiej choro- 
bie, opatrzony éw. *akrumestami, zmarł dnia 
8 stycznia b. r. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 1. 10 

przy ul. Basziowej nastąpi we środę dn'a 10 

b. m o godz 3 popołudniu wprost na miejsce 

wiecznego spoczynku, na ktory-tio smutny 

obrzęd «'roskuna rodzina zaprasca Kcewnych, 

Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, Znajomyca i 
pobożną Publiczność. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie we środę dnia 10 b. m, 


o godz. 10 rano w Kościele św. Barbary. 
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GŁO» NARODU `z dnia 10. Stycznia 1%12 


Pierwszortzędna 


Pierwszorzędna 


„Kawiarnia Teatralna“ 
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Zaklad artystycz 
rawioniar, | butow! 


dózsia KULESZY 4 


ną:rzeciw cmentarza 
a Krakowie posiada 
ieiki " vbór gtto- 
wych voemuikow z pia: 
~ „kowen, granitu i msr- 
mur», Poiejmuje się 
wzm wykunonia k «bów w R] 
misjasa i na pre ne 
Talefon (259, 
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awi? us Kznóaniczna b 1a. 
DYNA W KRAJU 


SABRYKA PASÓW 


maszysow7Ch 
izracego Wurma. 
KENA FE MEL S T WERKE 22%. 


konserwy krajowe 


Fascliki 
Groszku 
i pomidorów 
najlepszej jasości poleca 


Waiciach $iszawski 
LOOG um l 
Kraków, Mały rynek. 
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SEZ . 

W styczniu br. zawiązało się we Liwowie 
nowe Bractwo w dawnicze pod wezwaniem 
św dóweta. 

Celem bractwa jest szerzenia oświaty i 
wiedzy religijne} wśród ludu przez wyda- 
wn'ctwo ks ążek. s i 

Wszystko to co duchowo i moralnie „ lud 
podno:i, co go uświadamia, co umysł jego 
przed fałszewymi zarzutami chroni będzie 
w wydawnictwach rarz*ch uwzględniane; 
ale i to także, co godziwej rozr wce jeg. 
służy, lub kulturę jego krzewi, świetne po 
stacie i chwie pr eszł ści przed oczy jego 
przywodzi, lub co o zagadnieniach apoie- 
cznych poucza, znajdzie też tu w miarę ro- 
zwoju naszych wydawnictw swój wyrazz i 
mie:8ce. , . 

Episkopat polski na konferenc:l Biskupiej 
odbytej w pałau J. E. Nejprzew. Ks. Arcy- 
bio- upa Bilxzewskiego we Lwowie w styczniu 
tegoż roku zatwierdził cały plan dzieł» 
pobło: osławii gorąco przedsięwzięciu nasze- 
mu. a Ojciec św. brevem z dnu 24. lutego 
191: brectwo rasze potwierdził i licznymi 
odpustem: obdarzył. ò, 

Pozostaje nam tylko odwołać sie do Czci-i 
godnego Durhbowieństwa i do wszystzich 
którym re! gijne i oświatowe dobro ludu 
Jaszro ua sercu l.Ży o poparci nas | po- 
parcie skui czne. 


Paweł Książe Sapiecha, prezes. 
Kazimierz Chłaponski. Ks. Wincenty 
Czajkowski kaoonik i dziekan. Dr. Bro- 
nisłan Dembiński. c. k. Rsdca Dworu 
Frof. Unin. iwow. Ks, Dr Antoni Górnit- 
siewicz. Z. K. Dr, Bolesław Wicher 


kien icz o. k. Radca Dworv i Prof. Uniw: 
krakowskiego. 


Na pączki 


Polski smalec topiony 
Ma' molady morelowe, brzoskwiniowe, 
oworowe I t. o . Bardzo tanio '. 
poleca 


Kandel J. piekty Podgórze 
Poszukujemy administr. r”alności 


miejskie , dóbr ziems ich i dzierżawy tychźe 
w cbszarze cd 110 do 300 mergów na ra- 
cburnek włesny lub os b trzesrch Nadto dwu 
zawodo -ych rolników z Poznański go obej- 
bejrą zarząd więuszych folwarków w Ga- 
licyi. Do pewnego p'zeds'ębiorstwa potrze- 
ba spóln ków z kapitrłem od 20.000K. Zgło- 
sze: ia przyjmuje biuro Ąg neyi prywa nej 
emert. c. k. k. misarza powiat, Stauisława 
Mar iewicza w Krakowie ul Wiślna Nr. 41 vi 
Nr. Telefonn 2391 29 63 


Pianino 


stół dębowy na 30 osób, 18 stołków dn ja- 

dalui, konzola machoniowa, binrko, serwanka 

i różne meble już nadeszły. Najtaniej sprze- 
daje Kraków ul. św. Jana I, 28. 


Szczęśliwe zamążpójścia 
majete NILI zapawnia Każdemu nasz 
mie-ivcz ix Żą ać w  trafikach i biurach 
dz nników Cava 12 b, gdzie nie ma zama- 
wiać w Admin „Małżeństwa* Lwów Wrono- 
wska 8 drew: 2i n piw 15 hal. markami 
21 : 


Niezawodna pasta | 


nawet na zastarzałe nagniotki w Aptece 
Eustachego $- kalskiego w Kętach. 

Słoik 60 hal Opłata pocżtowa 45 hal. 
Zat ezka 20 hat. więcej 1343 26 3 


r "NENA S | 
KAMIL BAUM | 


w Tarnowie. | 
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Skład papieru i drukarnia 
POLECA 


1000 "kupiecka" 


koron 4, nrzędow. kor. 5. 


Znakomicie gumowane. 


"pag "m Szółkj komandytowpi właościieli „Głogn Narodu”. Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor Włodzimierz Strycharski. Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarz. J. R. Dobrzańskiego) 
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Letarz kierujący Dr. Wel mer. A |" zak aroze 
dnnalażor rum, gahicet żtUaigenowaki gk 
Xuracya letnia | zimowa, 
Starożytny pack. Öl Kiektry czka 


war. nad 
Orra. 
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Wyborna kawa, h 


W. Wożniaka, 


w Krakowie, 


vis á vis Teatru Miejskiego 
200000000000000 (tuż przy 


Nr. 5 


erbata, czekolada,%$ wszelkie 


napoje, chłodniki, ciasta i t. d. 
Nadto w Kawiarni znajdują się: Bar amerykań- 
ski, Bilardy, Sale do wszelkiej gry; 
Czytelnie obszerne, 6 wygodnych lóż, 
Na żądanie są obszerne gabinety. 


Hry zywy 


KA 


AŚ 


AA Vf 


Polecamy gorąco wszystkim. którzy mają zamiar jechać do 
śimeryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zaufanie» 


GG wprost do 


Biura podróży Zofii B'esiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma źadnych agentów. ani naganiaczy. 


OPTYK i MECHANIK 


w Krakowio ul. Floryańska |. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon 309.) 


Polaca: Okulary, Gwikiery. Termometry, baremetry, Lornetki pryzmowe. 


Posiadejąc własną szlif ernię do szkieł kombinowanych 
jest w możności wszelkie zamówienia na szkła po- 


Tylko wtody prawdziwy 
gdy trójkątna flaszka 
zamknięta jest przed- 
stawioną poniżej opa- 
ską — drukowaną 
czarnym i czerwonym 
kolorem na żółtym pa- 


Dotychczas nieprześcigniony! 


W. MAAGER'A 


PRAWDZIWIE OCZYSZCZONY 


DORSCH (= 


TRANRYBI 


Żółty za flaszkę . . . . K 2—. 
Biały „ K. 3.— 


Od roku 1769 w całej Monarchii austry- 
acko-węgierskiej powszechnie uży- 
wany. 

Przez PP. Profesorów i Lekarzy spe- 
cyalnie zalecany. 

D0 nabycja we wszystkich niemal 
aptekach i drogueryach. 


! way 1 riówny dom wysyłkowy dia 
" mr. anstr.węgier 


a_a 


7 + Wiedeń, 


„34 > 
A ; 


Il./3., 
Heumarkt 3. 


Dopóki czas!! 


Proszę zamawiać szopki : 
o ri r: Ma święta Bożego Narodzenia ©: :: :: 
PRZEWIELEBNEMU DUCHOWIEŃSTWU 
polecam się łaskawej pamięci przy zamawianiu 
ołtarzy, figur, stacyj, płaskorzeżb, grot Matki Boskiej z Lourdes, 
Bzopek, grobów św. 

w ogóle wszelkich robót rzeżbiarskich do kościołów. kaplic, 

pensyonatów i t. p. 

Jestem rodak galicyjski (z Białej), wykształcony w słynnej c, k, szkole facho- 
wej w St: Ulrich-GRÓDEN. Odbywałem także studya u pierwszorzędrych artystów 
Wysyłki franko do katdej stacyi kolejowej w Galicyi. 

Pracownia art. -rzeżbiarska 1606 4 4 


Cenniki bezp'atnic. ST. G. L ANG ER Cenniki bezpłatnie. 
w St-Uirich, Gröden (Tyrol) 


konwiktów 


Górbers 


Dyraktor: Prof. A. Holzt. Królestwo polskie. 


Wyższy Zakład naukowy dla wykształcenia w elektrotechnice i bu- 


= ibadi Tetu Som dla inżynierów, techników i werz- 
Sa zt 1 i i 
labryczno-umukowe, — W roku szkolnym 56 byla komtałoący ob. się 3810. 

Programy eta. ndzielą Sekretaryat. 38188 1 


„ TOMASZKIEWICZ 


NSZ dług recept p, p. Okulistów wykonać w krótkim cza- 
AKIRY NI sie jak najdokładniej. 
7 U Th 
: KS x Urządza dzwenki o iN Telefony, Gromoohrony, 
% Ra 4 miojsou i na p rowinoyl. 


Wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą 


Ao Dfi r 


` ; | 


świutło. Opalanie gorącą 
wodą, = llustrowano prospekty wysyła 
Jaknajckętniej Zarząd 


kia GK M) 


plantacyach), 


XOR 


dia miermających zarostu 


„e 


OOG 


je prawdziwy duński „Balsam Mos“. 5: 
ty, hżjwują tylko „Bałsumu Mos“ do 


> mę SZĄ 
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w > SRO W 
iat 


nym 
Jzivlenie La 
taruz zutzynAją 


cebulki włdósów w ten 


róść. lięczy się że 


każdemu gołowasema 


Lekarskie opisy i polecer ia. Przed 
usilnia. 

W sprawieprób z pańskim „Bal 
w 


- 28 
polawał stę wyrażny porost włusów. 


w świecio handlu. osobliwości 


Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne 


własnej i obcej konsurukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator- 
skich w naszem atelie. Wobec wielkiego obrotu, stale świeży mar 
teryał. Zalecamy przed kupueim aparatu zasięgnąć naszej rady. Nasza 
ulubione aparaty „Austria* mogą być zamawiane także przez każdy 
skład aparatów (fotogr. — Cenuiki darmo. — Kupcy zechcą się zwra 
cać do naszego domu eksportowego „Kamera-Industrie', Wien, VL } 


R. Lechner (Wilh. Müller) Fabryka aparatów fotograficznych. 


Wioa, Graben 30i 31. Największy skład wszelkich artykułów fotogr.; atelier dla amatorów.! 
Rok założenia 1816. Rok założenia 1810. 
Najstarsza słowiańska fabryka aparałów kościelnych 


4 JOS. NESKUDLA 4/ 


OŁOMUNIEC. 


Poleca po bajecznie niskich cenach, ręcząc za dobroć Aparaty kościelne: 

Baldachimy, sztandary, chorągwie, naczynia do odprawiania mszy św., kie. 

lichy w ogniu ziocone, monstrancye, cymboria, kandelabry, pająki, lampy, 
stacya krzyżowe i t. p 

Stare aparaty naprawia się doskonaiea. 

Biadniejszym parafiom znaczny opust. 


` 


545:0) 
Ceny konkurencyjne do 300/, taniej. 


Powyższa firma dostarcza długie lata szaty kościelne Naj. M. To Przewie 
iabnemu Ka. Prałatowi .. Krzemieńskiemu 


mil Ye TA 2 jl tekaginah M: am) gt. WmaT 
a E z ERA o MAKÓŃ © REA KIA 


GÓL SIĘ SAM! 


na, nowszym amerykańskim apa- 
ratem bezpieczeństwa „Perfekt“ 
bardzo wygodnym I zupełaie bez- 
piecznym, łączącym w sobie 
wszę'kie  zalaty doskonałości. 
Nr 8749. w najlepszym posre- 
břzanem wykonaniu, z 1' rien: 
kimi, twardemi cliosiecznemi 0- 
strzami ze znakcmitej stali w 
eleganckim skórzanym etui, wy- 
ścialanem wewnatrz jedwabiem, 
wszysiko razem z dokładnem 
sposobem użycia K, 6.75. 
Nr. 8736'/, ten sam niklowany 
z6 obosiecznemi klngami etalo 


wemi (12 ostrz) K. 5.80 — Żadnego ryzykal Wymiana dozwo'ona lub zwrot 


pieniędzy! Wysyłka za pobraniem lub nadesłasiem kwoty z góry. 1.28 8 2 
j C. K. Dostawca Dworu MANNS KONRAD iom wysyłkowy 


w Briix Nr. 2031 (Czechy.) Katalog główny, zawierający około 4000rycin każdemu darmo 1opł. 


NAM 
LOLA. 


można dograć dzi 
oszukuje słęoisprzedawów s 
Centralny skład engros A/S”. 
J.BALOG 


Składy w Krakowie: R 
bner, J. Hanek, Arnold Reifer, L. Weindling 


dostać możne 


do Mszy Św. po cenie. 


WINA siołowe 1. po 56 h, — 60 hb. 
„ Tokaj l. po 80 h, — 90 h, — 1E 
1 K. 30 h. — 2 K. — 3 K. 

»n Assu L po BK, — 7K. w beczkacl 
a we flaszkach litr o 30 h. drożej u ks 
Piotra Krawecz Dziekana w Wanuszawsaci 
Szepesmegye (Węgry). 100 2 


Weissenkók i Schwarz 


Wien Jasmirgottstrasse 15. 


Telefon Nr. 19565. 
Ilustrowane cenuiki darmo. 


nową i używane do sprzedania w pracowni 
powozów Stanisława Sadowskiego w Podgó- 
rzu Kalweryjska 74 — 76. 108 2 


Pokój i kuchnia 
wa II pętrze do wynajęcia od 1 lu- 
tego. Wialuność w Admialstracyi 
„Głosu Narodu* 


Tznie czeskie 
plerze (do łóżek( 


5 kilo świeżego, dartego K 
9-60, lepsze K,13'—, białego 
2 puchowo-miękkiego, dartego 
K. 30'—, K. 36-—. Wysyłka opłatnie za po- 
hranjem. Wymiana I zwrot za opłatą porta 

dozwolona. 1560 16 1 
Benedikt Sachzel, Lobes Iir. 284 


koło Pilzra Czechy. 


Błaga o litość 


staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete 
tanie z r. 1831, mająca przy sobie nieule- 
e:alnie chorą córkę, uprasza o wspomozżenie 
jekimkolwiek datkiem Łaskawe datki na 
ien cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu* 


Porost brody i włosów na słowie istotnie w 8 dniach wywołu” 


i włosów, jest bowiem uUowiedziona rzeczą, że „Balsam Mos“ jest Jedy- 
kicókiem nuwoczesnej wiedzy, który w przecisgu 8 do 14 dał przoz 


An Jeżeli to nie jest prawdą wypłacimy 
16.600 Koron gotówką 


łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu 
fes przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 


Uwaga: Jestesmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. 


tego balsamu jestem zupelnie zadowołeny. Już po ośmiu dniach 
chociaż wlosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo mocne. Po 
2 tygodniach przyhrałs broda powoli pierwotn, barwe i dopiero wtenczas njawniło Sip nadzwyczaj korzystne 
dzialania Pr ńskiezo balsamea. Dztikują o lączę dla WP. wyrazy powazania J. O. Dr. Tvergade Kopenhaga. 

Paozka Ralsamu Mos 10 kor. Opakowanie dySkr. Po ośrzyrmaniu należytości luv za zaliszką, Pisać do aajwiększogo 


W0S-RAGASINEL, Copennagen B. 320 Danemark- (Dania) 


(Oplata kart koresp. 10 b. a listów 25 b.) 


ON NAGROD 


Lokal otwarty do godziny 2-giej w nocy. 


i łysych 


urzy i młodzi imężczyźni i sobie” 
wywołania porostu brody, brwi; 


sposóh na nie wpływa, że włosy 
środek 


ten nie jest szkodliwy 


naśladownictwami ostrzega się 


samem Mos“ mogy Panom donieść 


) 


ZŁOŻONY W ROKU 1872 
ZAKŁAD 


Š mei TREMBECKICH 


b p] w Krakowie, Rakowiecka I. 7 
iż e | (dom własny) Telefen 462. 


--sgff Podejmuje się wykonywania 
=h wszelkich robót w zakres ten 
R wchodzacych, a w szczególności 

GROBOWCÓW i POMNIKÓW 
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E./» 
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-e 


se bak w micjscu, jak i na prowiuoyl. 
Puleca wiel.i wybór gotowych pomników 
x piaskowca marmuro | granitu, 


Reumatyzm można 
wyleczyć. 
BEZPŁATNIE 


Jeśli cierpicie na reumatyzm, podagrę 
lumbago, scyatykę czyli „iscbias* i doktorzy 
pomódz Wam nie mogą, napiszcie pocztówkę 
na imię M. E, Traysera w Londynie i otrzy- 
macie ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE próbną 
dozę leczniczego środka, dzięki któremu on 
sam zogtał wyleczooy, jak również setki in- 
nych osób, między którymi byli chorzy prre- 
szło 30 lat cleipiący na tę chorobę. Środek 
ów używać można bez przerwy w swych 
zwykłych zajęciach. Proszę pisać na dres: 
M. E. Trayser, Nr. 157 Bangor House, Shoe 
Lane, London, Eugland. 

UWAGA. — Jeżeli potem WP. żądać 
będzie jeszcze tego Środka, to takowy do- 
lié można na miejscn w aptece. 968 18 1 


Bieliznę damską 


dzienną i necną w najnowszych wzorach. 


Bieliznę stołową 


białą i kolorową w różnych wielkościacy 
z wrahlanemi lub haftowanymi herbami 
poleca po najtańszych eenach 


Marya Prauss 
Kraków, Rynek 7. 


Telefon N., 132. 
Przyjmuje się zamówienia na całe wyprawy 


tak w bieliźnie jak w toaletach damskie. 
wydawać 26 Kor. za skoma 


Dlaczego plikowane aparaty do go- 


ienia, z szybko psującymi się ostrzami 
mogąc otrzymać w lepszych handlach za 10 
kor. o wiele lepszą, pojedynczą i zupełnie 


doskonałą 2 
X _ pe 


Arbenza brzytwę 


x patent, przyrządem bezpieczeństwa! 
Szwajcarskie brzytwy Arbenza, z kutemi 
ostrzami do w 84 zawsze pod gwa- 
rancyą doskonałe | zyskały sobie, dzięki 
swej nadzwyczajnej jakości i niezawodności 
sławę światową. Każde ostrze Arbenza od- 
daje lepsze i trwalsze usługi, aniżeli tuziny 
elastycznych kling w przyrządach do golenia, 
Oona kompietnej brzytwy od K. 4.50 wzwyż, 

Zwracać baczną uwagę na nazwę: 

Ads Arbenz Jengne, Lausanne (Schweltz.) 
Cenniki darmo i opłatnie. iði 53 11 


Rządowo egzaminowany 


maszynista i werkmistrz 


zdolny monter maszyn i elektryki, obeznan 
z wszolkiemi reperacyami maszynowemi i 
aofcugowemi, osobowomi i ciężarowemi, ta- 
kże prowadzeniem ogrzewalni parą i wodą, 
jak również wszeikie reperacye gazu i wo- 
dociągów, od 20 lat zamieszaały w Wiednin, 
żonaty mający lat 36, władający po boisku 
i po niemiecku, jeszcze na posadzie, pra- 
gnie sie przenieść. Łaskaws zgloszenia 
Wiedeń V, sa 11. J. R. 
52 3 


Kwiatowa woda kolońska 


Juliana Józefowicza 


odznacza się trwałym zapachem i jako 
wyrób krajowy dorównywa lepszym 
fabrykatom zagraniernym. 
Cena flakonu Kor. 220i kor, 1:30. 
W Krakowie u Reima | Sp, linia A-B 
u d. asaka Szowska 1.5, u fr. Zepotha, 
Sienna l. 12, u Sporna | Sp. Fioryańska 
oraz innych perfumeryach 


w Krakowie ul. áw To nas.a 35. 


